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POLITYKA SPRZECIW

Obok Leszka Czereby i Grzegorza Zawiślaka
 walkę o stanowisko burmistrza Prudnika

ogłosił Stanisław Mięczakowski.

Rada Powiatu w Prudniku poprzez uchwałę wyraziła 

sprzeciw wobec likwidacji sekretariatu w prudnickim 

Oddziale Zewnętrznym Zakładu Karnego w Nysie. 

Według samorządu to kolejny krok do likwidacji 

prudnickiej placówki Służby Więziennej.
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Jest już trzech 
kandydatów 

To stopniowa

likwidacja 

prudnickiego aresztu

P RU D N I CC Y  R A D N I  P OW I ATOW I  P I S  P ROT E S TOWA L I  W  S P R AW I E  T V P           C Z YTA J  N A  S T R .  9

CZYTAJ NA STR. 5

CZYTAJ NA STR. 9

eprasa.pl 301523de31



T Y G O D N I K  P R U D N I C K I  n u m e r  1  |  3  s t y c z e ń  2 0 2 42
R

E
K

L
A

M
A

Rudzik obok redakcji

Nowy wojewoda

PRZYRODA W MIEŚCIE

PERSONALIA

Odnowiona droga prowadzi przez całą osadę

Symboliczne otwarcie drogi

Rudzik jest małym ptakiem 
wędrownym

Monika Jurek
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Wieszczyna z przebudowaną drogą
W Wieszczynie zakończyła 
się przebudowa głównej  
i w zasadzie jedynej drogi 
prowadzącej przez tę 
niewielką miejscowość.

Andrzej DEREŃ
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INWESTYCJE

Rysował: Grzegorz Weigt

M
o n i k a  J u r e k  z o s t a ł a  n o -

wym wojewodą opolskim, 
zastępując na tym stano-

wisku Sławomira Kłosowskiego. Z 
wykształcenia jest matematykiem, 
uczyła w Brzegu, była dyrektorką 
Zespołu Szkół Budowlanych w tym 
mieście, a ostatnio pracowała  w De-
partamencie Edukacji i Rynku Pracy 
Urzędu Marszałkowskiego w Opolu. 
Związana z Platformą Obywatelską, 
radna miejska, powiatowa i członek 
Zarządu Powiatu Brzeskiego. (d) n

I
nwestycja Gminy Prudnik zrea-
lizowana została w ramach pro-
jektu finansowanego ze środków 
Programu Rozwoju Obszarów 

Wiejskich, którym dysponuje samo-
rząd Województwa Opolskiego. W 
jej ramach w całości przebudowano 
wiejską drogę od skrzyżowania z 
szosą powiatową do wjazdu do lasu 
za budynkiem byłego schroniska i 
sanatorium dziecięcego, czyli blisko 
400 m.

 B u d ż e t  i n w e s t y c j i  z a m k n ą ł 
się w kwocie prawie 800 tys. zł, z 
czego ponad 60 proc. wynosiło 
dofinansowanie.

- To jest tylko nieco ponad 390 me-
trów drogi, ale też aż, bo przecież 
czekano na remont przez kilkadzie-
siąt lat. Mieszkańcom nawet tych 
odległych miejscowości ta droga się 

T
aki ptasiek odwiedził naszą 
redakcję pod koniec ubiegłe-
go roku. Podczas śnieżnych 

dni, kiedy biała pokrywa utrudniała 
ptakom dostęp do pożywienia, by-
liśmy wręcz oblegani przez różne 
ptaki, głównie kosy, które korzystają 
z owoców winobluszczu obrastają-
cego budynek.
 Jeśli się nie mylimy, to nasz pta-
szek jest reprezentantem gatunku 
rudzik. Ptak żywi się owadami i 
larwami, a w zimie przerzuca się na 
owoce. W Polsce rudzik objęty jest 
ścisłą ochroną gatunkową, ale nie 
jest zagrożony. (d) n

należała i my o nich pamiętamy – 
mówi burmistrz Prudnika Grzegorz 
Zawiślak.

- Takich dróg wyremontowanych, 
zbudowanych w województwie 
w ramach PROW-u 2014-2020 jest 
ponad 120 km. Środki jakie samo-
rząd województwa przeznaczył w 
ramach tego programu to kwota 105 

mln zł, a wartość wykonanych dróg 
to ponad 200 mln zł – dodaje czło-
nek Zarządu Województwa Opol-
skiego Antoni Konopka. - Należy 
żałować, że w planie strategicznym 
wspólnej polityki rolnej niestety 
poprzedni rząd nie wynegocjował 
środków na tego typu infrastruktu-
rę. W dużym stopniu samorządow-

cy, burmistrzowie, wójtowie, radni, 
będą musieli znaleźć środki na ten 
cel z własnego budżetu. Jako samo-
rząd województwa nie składamy 
broni, podejmujemy wyzwanie i 
będziemy szukać możliwości wspar-
cia z budżetu państwa, czy środków 
unijnych.

 Radna Sejmiku Województwa i 
prudniczanka Janina Okrągły wyra-
ziła radość, że droga będzie służyć 
mieszkańcom oraz turystom.

 To nie jedyna inwestycja drogo-
wa realizowana w 2023 r. w tej czę-
ści gminy Prudnik. W sąsiednim 
Dębowcu trwa aktualnie budowa 
drogi gminnej przyległej do no-
wej, zabudowanej części miejsco-
wości. n

Rysunkowy 
komentarz 
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Na placu budowy stoją już słupy konstrukcyjne budynku
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Aldi buduje się  
na terenie byłej zajezdni
Spółka Aldi rozpoczęła budowę sklepu handlowego na terenie byłej zajezdni 
autobusowej przy ul. Kościuszki w Prudniku

Andrzej DEREŃ

PRUDNIK

Z
adanie poprzedzone zo-

stało odrębną inwestycją 
–  r o z b i ó r k ą  b u d y n k ó w 
b y ł e g o  P K S - u .  S t r a t ą  w 

strukturze historycznej zabudowy 
miasta była likwidacja największe-

go obiektu – byłych warsztatów, 
a  p i e r w o t n i e  b u d y n k u  f a b r y k i 
d z i a n i n y  G ö d e l a .  O k a z a ł a  h a l a 
nawiązywała bryłą do romańskich 
kościołów z nawą główną i dwiema 
bocznymi. Choć budynek liczył 
ponad 100 lat, to nie był zarejestro-

wany jako zabytek. Inwestor nie 
miał też sentymentów wobec niego 
i wolał wybudować nowy obiekt 
według firmowego szablonu, niż 
adaptować starą zabudowę.

 Nowa hala powstanie w odległo-

ści kilkudziesięciu metrów od ul. 
Kościuszki z zachowaniem placu z 
samoobsługową stacją paliw i pacz-

komatem. Na placu budowy stoją 
już słupy konstrukcji budynku.

 Aldi jest niemiecką siecią dys-

k o n t ó w  s p o ż y w c z o - p r z e m y s ł o-

wych. Firma założona została w 1913 
r. jako sklep. W 2008 r. Aldi otwo-

rzyło w Polsce pierwszych osiem 
sklepów, obecnie jest ich ponad 
220. Według Związku Przedsiębior-

ców i Pracodawców spółka w latach 
2016-2020 nie wykazała podatku 
dochodowego od osób prawnych, 
ale za 2021 r. zapłaciła nowo wpro-

wadzony podatek handlowy w wy-

sokości 16,7 mln zł.

 W okolicach Prudnika Aldi posia-

da swoje sklepy m.in. w: Brzegu, Krap-

kowicach, Nysie, Kędzierzynie-Koźlu, 
Raciborzu, Opolu i Kluczborku. Firma 
nie działa na rynku czeskim, więc 
dla konsumentów z pogranicznych 
obszarów tego kraju, którzy robią 
zakupy w Prudniku i okolicy, może to 
być atrakcyjne uzupełnienie oferty. 
Funkcjonowanie dyskontu z pewnoś-

cią odbije się negatywnie na lokal-

nych sklepach spożywczych, które 
od lat działają w jego bezpośrednim 
sąsiedztwie. Aldi to pierwszy dyskont 
w zachodniej części Prudnika. n
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Karolina WICHER-SIENKIEWICZ

Z PORADNIKA DIETETYKA (90)

Postaw krok w nowy rok
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składają 
koleżanki i koledzy 
 z Agencji Sportu  
i Promocji w Prudniku

Pani Elżbiecie Siembidzie
oraz Jej bliskim

wyrazy najgłębszego współczucia
oraz słowa otuchy 
 z powodu śmierci

MAMY

N
o w y  r o k  t o 

czas przemy-

śleń i postano-

wień. Wśród 
najczęstszych zamie-

rzeń Polaków na kolejne 12 miesięcy 
pojawia się zmiana nawyków żywie-

niowych i walka ze zbędnymi kilo-

gramami. Któż z nas tego nie przera-

biał? Kluczem do osiągnięcia celu są 
m.in. systematyczność i motywacja.
 Analiza składu ciała to ważny 
krok ku sprawdzeniu organizmu i 
zgłębieniu wiedzy na temat zdrowia 
fizycznego. Pomiar procentowej 
zawartości naszego wnętrza daje 
pełniejszy obraz niż same cyfry na 
tradycyjnej wadze. Do najważniej-

szych parametrów należą: skład masy 
mięśniowej i tkanki tłuszczowej oraz 
poziom tłuszczu trzewnego (oporny). 
Możliwe jest także przeanalizowanie 
poziomu wody czy minerałów. Bada-

nie jest nieinwazyjne, bardzo dokład-

ne i zajmuje tylko chwilę. Pomiarowi 
może poddać się każdy. W większości 
gabinetów dietetycznych analiza-

tor jest sprzętem certyfikowanym i 
przeznaczonym do profesjonalnych 
badań. Dzięki niemu mamy też możli-

wość uświadomienia sobie zagrożeń, 
jakie wynikają z nieodpowiedniego 
odżywiania, braku regularności, czy 
intensywnego trybu życia. W oparciu 
o uzyskany rezultat opracowywany 

jest indywidualny jadłospis. Posiłki 
proponowane w moim gabinecie 
(prudnicki inkubator przy Placu 
Zamkowym 2) są szybkie, smaczne 
i – rzecz jasna – zdrowe. Moim dotych-

czasowym pacjentom ubywało kilka, 
kilkanaście, a nawet kilkadziesiąt 
kilogramów. Ale nade wszystko każdy 
z nich palił tłuszcz oporny (gromadzi 
się w jamie brzusznej między mięśnia-

mi a narządami), którego zbyt duże 
zasoby zwiększają ryzyko poważnych 
problemów zdrowotnych. 

Wchodząc w nowy rok z postanowienia-

mi, warto rozpocząć wędrówkę do celu 
od postawienia stóp na wadze innej niż 
wszystkie. Nie bez znaczenie pozostaje 
wybór specjalisty, któremu powierzymy 
próbę przemiany. Profesjonalne, z nale-

żytą troską podejście do pacjenta wydat-

nie zwiększy nasze szanse na uzyskanie 
wymarzonej wagi i zdrowej sylwetki. 
Szczęśliwego nowego roku! n

Autorka jest psychodietetykiem 

(wizytówka gabinetu w dziale „Medy-

cyna i zdrowie”)

Z głębokim smutkiem przyjęliśmy wiadomość o śmierci

Rodzinie i Najbliższym Zmarłego wyrazy szczerego współczucia 
składają starosta prudnicki Radosław Roszkowski 

wraz z Zarządem i Radą Powiatu.

Kombatanta, Oficera Armii Krajowej, Patrioty
Odznaczonego Odznaką Honorową Powiatu Prudnickiego

Zygmunta
Kowalskiego
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Stanisław Mięczakowski

Druhowie Wiktoria Hadryś i Rafał 
Petrykanin w redakcji Tygodnika 
Prudnickiego

Andrzej DEREŃ

Andrzej DEREŃ

Jest już trzech kandydatów na burmistrza Prudnika

Betlejemskie Światło Pokoju

Może tym razem wyjdzie

POLITYKA

PRUDNIK

MŁODZIEŻOWA RADA POWIATU

W poprzednim numerze pisaliśmy o ogłoszeniu kandydata na burmistrza Prudnika z ramienia 
Platformy Obywatelskiej – leszku Czerebie. Walkę o reelekcję zapowiedział też Grzegorz zawiślak, 
obecny burmistrz. W ostatnim dniu roku do stawki kandydatów dołączył Stanisław mięczakowski.

Samorząd Powiatu Prudnickiego przygotowuje się do powołania do 
życia młodzieżowej rady Powiatu. dotychczasowe doświadczenie 
wskazuje, że do inicjatywy należy podejść sceptycznie.

J
eszcze przed świętami do re-
dakcji dotarło Betlejemskie 
Światło Pokoju. Przynieśli je 
do nas – komendantka Huf-

ca ZHP w Nysie Wiktoria Hadryś 
i  k o m e n d a n t  Z w i ą z k u  D r u ż y n 
Ziemi Prudnickiej „Enigma” Rafał 
Petrykanin. To coroczna trady -
cja dzielenia się druhów symbo-
licznym Światłem Pokoju, które 
p o c h o d z i  z  G r o t y  N a r o d z e n i a 
Pańskiego w Ziemi Świętej. W tym 
roku ma to szczególny wydźwięk 
z e  w z g l ę d u  n a  t o c z ą c ą  s i ę  t a m 
krwawą wojnę.

-  Akcja Betlejemskiego Światła 
Pokoju jest kolejną okazją, by po-
chylić się nad cennym darem dla 
ludzkości i zainicjować refleksję 
nad tym, czym jest  POKÓJ oraz 
ukazania różnych jego wymiarów 
– przekonują harcerze.

 Harcerze ze Związku Drużyn 
Ziemi Prudnickiej „Enigma” zorga-
nizowali 23 grudnia na prudnickim 
rynku wspólne kolędowanie. W trak-
cie ogniska była możliwość odbioru 
Betlejemskiego Światła Pokoju. (d) n

T
a k ,  p o t w i e r d z a m  s w o j ą 
kandydaturę na stanowisko 
burmistrza Prudnika, jako 
osoba niezależna z komitetu 

wyborczego, który tworzymy – Tak! 
Dla Ziemi Prudnickiej – komentuje dla 
Tygodnika Prudnickiego Stanisław 
Mięczkowski. – Decyzję o kandydo-
waniu podjąłem kilka miesięcy temu. 
Długo dojrzewała we mnie ta decyzja. 
Dlaczego kandyduję? Aby mieć realny 
wpływ na to, jak ma wyglądać nasze 
miasto i gmina, aby móc wyprowadzić 
samo miasto jak i gminę z obecnej 
sytuacji, o której wszyscy nasi miesz-
kańcy mówią i dostrzegają – stracone 
pięć lat, bardzo wiele niezrealizowa-
nych obietnic i brak jakiejkolwiek sen-
sownej wizji tego, co można zrobić z 
miejscem, w którym wszyscy żyjemy. 
Wszechobecny chaos w działaniu, 
b r a k  p o r z ą d k u  i  j a k i c h k o l w i e k 
działań długoplanowych oraz tych, 
które niskim nakładem finansowym 
można uskutecznić. Ogólnie mó-
wiąc – bycie dobrym gospodarzem.

K
adencja rady będzie dwulet-
nia, a obsługę administra-
cyjno-biurową ma zapewnić 
starostwo. Młodzi radni mają 

pracować społecznie, ale statut rady 
umożliwia im uzyskanie zwrotów 

kosztów dojazdu na sesję lub wy-
darzenie, podczas którego ci repre-
zentują radę (to namiastka diety). 
Rada może opiniować uchwały Rady 
Powiatu, o ile dotyczą one młodzieży. 
Prezydium rady będzie czterooso-

bowe i składać się będzie z: prze-
wodniczącego, dwóch zastępców i 
sekretarza. 17-osobową radę tworzyć 
będą reprezentanci wszystkich szkół 
średnich na terenie powiatu prud-
nickiego, łącznie z Zespołem Szkół 
Medycznych, który jest jednostką 
organizacyjną samorządu wojewódz-
twa opolskiego.
 Rady młodzieżowe powoływane 
w gminach powiatu prudnickiego 
nie mają szczęścia jeśli chodzi o 
długotrwałe funkcjonowanie. Z do-
tychczasowych praktyk wynika, że ich 
działanie bardzo szybko ulegało wy-
gaszeniu wskutek braku aktywności 
osób biorących udział w projektach, 
zarówno ze strony opiekunów – na-

uczycieli i przedstawicieli urzędów, 
jak i samej młodzieży. Pisaliśmy o tym 
szeroko. Zamiast lekcji konsekwencji, 
skuteczności i możliwości wpływania 
na losy miejsca, w którym żyją, młodzi 
ludzie uczyli się, że takie inicjatywy nie 
mają sensu i nic nie dają, zwłaszcza 
mając w głowie szumne zapowiedzi 
ogłaszane na pierwszych spotkaniach. 
Oby tym razem było inaczej, bo ziemi 
prudnickiej brakuje zorganizowanej 
aktywności młodych ludzi wycho-
dzącej poza mury szkół. Kluczowa 
rola należeć będzie do opiekuna rady 
(statut rady wskazuje taką osobę) oraz 
opiekunów z poszczególnych szkół, 
którzy muszą stworzyć system zachę-
cający młodzież do aktywności.

 Pewną barierą będą możliwości 
wpływania na zmiany otoczenia, 
ponieważ gro spraw może dotyczyć 
problemów zależnych od samorządów 
gminnych, a nie powiatowego. Nie prze-
szkadza to jednak w tym, by burmistrzo-
wie, czy wójt, odnosili się do wniosków 
młodych radnych i reagowali na nie, 
również w formie spotkań i wypracowy-
wania satysfakcjonujących rozwiązań.
 Celem sceptycznego tonu artykułu 
jest wskazania inicjatorom błędów, 
które popełniano przy okazji tworzenia 
młodzieżowych rad w przeszłości. Po to, 
żeby się przed nimi ustrzec i tym razem 
było lepiej. Jeśli rada przetrwa dwa 
lata przy częstotliwości posiedzeń co naj-
mniej co kwartał, to już będzie sukces. n

 Stanisław Mięczakowski urodził 
się 10 grudnia 1976 r. pochodzi z wie-
lodzietnej rodziny. W 1996 r. ukoń-
czył Liceum Medyczne w Prudniku z 
tytułem pielęgniarz dyplomowany. 
Rok później odbył zasadniczą służbę 
wojskową. Od 1998 do 2023 r. służył 
w Jednostce Ratowniczo – Gaśniczej 
Komendy Powiatowej Państwowej 
Straży Pożarnej w Prudniku, od 
stanowiska stażysty do zastępcy 
dowódcy JRG. Jest radnym gminy 
Prudnik i startował z listy Prawa i 
Sprawiedliwości jako bezpartyjny. 
W 2023 r. po przebytym zatrzyma-
niu krążenia przeszedł na emerytu-
rę. Obecnie pracuje jako inspektor w 
Referacie Zarządzania Kryzysowego 
Starostwa Powiatowego w Prudni-
ku. Mieszka w Łące Prudnickiej, ma 
żonę (pracuje w ZUS-ie) i dwójkę 
dzieci (24 i 16 lat). Społecznie działa 
m.in. w Stowarzyszeniu Rozwoju i 
Promocji Wsi Łąka Prudnicka „Złoty 
Potok”, które prowadzi miejscową 
szkołę. Przez 13 lat pełnił posługę 

nadzwyczajnego szafarza Komunii 
św. w parafii w Łące.  Zaintereso-
wania to: sport, turystyka górska, 
ogrodnictwo i dobry film.

 Mięczakowski będzie startował 
z komitetu wyborczego Tak! Dla 
Ziemi Prudnickiej, którego współ-
założycielami są również Krzysztof 
Fejdych (syn b. burmistrza Francisz-
ka Fejdycha) i Tomasz Wójtowicz 
(nauczyciel). Zaskoczeniem może 
być zaangażowanie w nowy projekt 
tego pierwszego, który związany 
jest z Platformą Obywatelską.

- Zaproponowano mi dołączenie 
do tworzonego przez Stanisława 
Mięczakowskiego Komitetu Tak! 
Dla Ziemi Prudnickiej – mówi dla 
„TP” Krzysztof Fejdych. - Po długiej 
rozmowie o wizji funkcjonowania 
miasta oraz programie wyborczym, 
co do których pokrywają się nasze 
pomysły niemal w 100 procentach, 
postanowiłem przyłączyć się do tej 

inicjatywy. Okazuje się, że mamy 
podobne wnioski co do konieczno-
ści przywrócenia elementarnego 
porządku i czystości w gminie oraz 
sposobu powrotu na drogę rozwoju 
miasta i wiosek. I choć mamy świa-
domość, że wyjście z pięcioletnie-
go marazmu i beznadziei będzie 
wyzwaniem, to wspólnie chcemy 
przestawić tory inwestycji tak, by 
oferta miasta stała się atrakcyjna 

dla ludzi młodych oraz rodzin z 
dziećmi. Wiem, że pojawiają się 
pytania o to, czemu nie idę z PO – 
mam ogromny szacunek do swoich 
kolegów z Platformy i kandydata PO 
jednak w ostatnich miesiącach co-
raz trudniej było mi się utożsamiać 
z dynamiką podejmowania decyzji 
oraz sposobem przygotowań do wy-
borów na szczeblu gminy i powiatu. 
I choć wspierać będę na poziomie 
województwa inicjatywę PO z mar-
szałkiem Andrzejem Bułą, którego 
praca może być wzorem dla innych 
województw, to zarówno w gminie 
jak i w powiecie wspólnie chcemy 
wnieść powiew świeżości i zmian. 
Wierzę, że naszą siłą jest właśnie 
to, że pomimo różnic w poglądach 
idziemy razem – nie jako członko-
wie czy sympatycy PO czy PiS ale 
jako mieszkańcy ziemi prudnickiej, 
lokalni patrioci kochający swoją 
małą ojczyznę i chcący jej zmian na 
lepsze.

 Najprawdopodobniej komitet 
wystawi swoje listy w części gmin 
powiatu prudnickiego poza Prudni-
kiem. Wszystko będzie zależało od 
tego, ile osób uda się zaangażować 
do tego projektu w poszczególnych 
gminach. n
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Matematyczne Mikołajki w Jedynce
PUBLICZNA SZKOŁA PODSTAWOWA NR 1 W PRUDNIKU

marzeniem ucznia jest idealna szkoła, marzeniem nauczyciela 

jest szczęśliwy i kreatywny uczeń. wszystko to może się spełnić 

nawet na lekcji matematyki. 

Uczniowie rozwiązujący zadania na kolejnych stacjach gry terenowej

Zygmunt Kowalski
ODSZEDŁ NA WIECZNĄ SŁUŻBĘ

O
kres przedświąteczny jest 
właśnie takim czasem, 
w którym nauczyciele 
S z k o ł y  P o d s t a w o w e j 

nr 1 w Prudniku chcieli spełnić to 
marzenie i zaproponowali swo-
im uczniom matematyczną grę 
terenową, będącą zwieńczeniem 
projektu mPotęgi realizowanego 
w ramach X edycji grantów funda-
cji mBanku. W zimowej aurze, w 
piękny grudniowy dzień, zadania 
matematyczne, wplecione w fabułę 
prudnickiej legendy o studni, ukryte 
wśród zabytków naszego miasta, 
zawładnęły wyobraźnią wszystkich 
uczestników. Emocji było co niemia-
ra. Dodatkowo w zabawę włączyli 
się również rodzice uczniów oraz 
przyjaciele szkoły. Zaangażowanie 
uczestników przerosło nasze ocze-
kiwania. Zabawa była wspaniała, 
w sposób interdyscyplinarny połą-
czyła historię z matematyką oraz 
zabawę z nauką, więc na pewno po-
wtórzymy ją jeszcze nie raz. Czegóż 
więcej chcieć? nZ

marł Zygmunt Kowalski, 
AK-owiec, wieloletni dzia-
łacz społeczny zaangażo-
wany w życie organizacji 

byłych żołnierzy zawodowych.
 Podczas II wojny światowej słu-
żył w 27 Dywizji Armii Krajowej, był 
saperem, instruktorem ds. taktyki 
partyzanckiej, znajomości broni, min 
i umiejętności ich zastosowania. Był 
wieloletnim prezesem Związku Kom-

batantów i Byłych Więźniów Politycz-
nych w Prudniku, oddany działalności 
zawodowej, społecznej i publicznej.

 Odznaczony: Krzyżem Walecz-
nych, Krzyżem Armii Krajowej, 
Medalem Zwycięstwa i Wolności, 
Medalem Wojska, Złotym Krzyżem 
Zasługi, Odznaką Honorową Powia-
tu Prudnickiego. Posiadał legityma-
cję Światowego Związku Żołnierza 
Armii Krajowej oraz Kombatanta.

- Człowiek z ogromną klasą i kultu-
rą osobistą – wspomina zmarłego 
starosta prudnicki Radosław Rosz-
kowski. n
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Nie uciekniecie od kwestii zatrudnienia cudzoziemców
RYNEK PRACY

Podsumowanie zadań w gminie Głogówek

Spotkanie w Lubrzy

W Prudniku omówiono tematykę cudzoziemców na rynku pracy

Andrzej DEREŃ

Andrzej DEREŃ

Od dróg do stołów i krzeseł

INWESTYCJE W SOŁECTWACH

Środki z Marszałkowskiej Inicjatywy Sołeckiej są cennym 
uzupełnieniem finansów lokalnych społeczności wiejskich, dzięki 
którym udaje się zrealizować ważne dla mieszkańców zadania.

Podczas spotkania biznesowo-edukacyjnego w Prudniku mocno wybrzmiały słowa eksperta 
rynku pracy Piotra Malinowskiego, który zapowiada znaczny napływów cudzoziemców na polski 
rynek pracy. I nie będą to Ukraińcy, czy Białorusini. Już teraz w Polsce jest około 2 mln pracujących 
cudzoziemców, z czego połowa robi to legalnie.

S
p o t k a n i e  o  z a w i ł e j  n a -

zwie  Meeting sieciujący w 
r a m a c h  F o r u m  B i z n e s u  i 
Edukacji  zorganizował 13 

grudnia w Hotelu Oaza w Prudni-
ku  Powiat Prudnicki. Wydarzenie 
ciekawe i praktyczne, bo składał 
się na nie blok prelekcji na tematy, 
które żywo mogą interesować pra-
codawców oraz pracowników (m.in. 
RODO).

– Wyprzedziliśmy pomysły władz 
wojewódzkich i takie sieciujące 
spotkania, jak to dzisiejsze, orga-
nizujemy w powiecie prudnickim 
już od 10 lat – mówił na początku 
konferencji starosta prudnicki Ra-
dosław Roszkowski. –  Spotykają się 
na nich przedsiębiorcy, przedstawi-
ciele szkół, instytucji wspierających 
biznes.

 Jako pierwszy wystąpił Piotr Ma-
linowski, który mówił o wyzwaniach 
rynku związanych z zatrudnianiem 
cudzoziemców. Boom na  Ukraiń-

ców, którzy stanowili z wielu wzglę-
dów (język, kultura, sąsiedztwo 
krajów, wspólnota interesów wobec 
agresywnej polityki Rosji) korzystny 
dla Polski zastrzyk rąk do pracy, od 

dłuższego czasu słabnie. Nowa ten-
dencja to napływ cudzoziemców po-
szukujących pracy z odległych kra-
jów. Bez problemu jej efekty można 
z a u w a ż y ć  w  d u ż y c h  o ś r o d k a c h 
miejskich, gdzie zapotrzebowanie 
na pracowników jest ogromne, 
ale powoli wkracza do mniejszych 
miast, jak Opole. Będzie ich też coraz 
więcej w powiatach peryferyjnych, 
gdzie warunki płacy i pracy dla cu-
dzoziemców są najmniej korzystne.
 Liczby są ogromne. We wrześniu 
2023 r. w Polsce legalnie pracowało 
1,1 mln cudzoziemców i jest ich o 225 
tys. więcej w porównaniu z końcem 
2021 r. Według Piotra Malinowskie-
go, opierającego się na doświad-

czeniu własnym i Inspekcji Pracy, 
w Polsce pracuje nielegalnie drugi 
milion cudzoziemców.
 Obecnie  68 proc. pracujących 
cudzoziemców to Ukraińcy, 11 – Bia-
łorusini i 2 proc. Gruzini. Najszybciej 
rośnie liczba cudzoziemców z Ame-
ryki Południowej i Środkowej.

– Jeśli ktoś wam powie o Nepalu, In-
diach, czy Bangladeszu, to już daw-

no temu przestaliśmy pozyskiwać 
pracowników z tych kierunków, 
Zaczęliśmy sięgać do pracowników 

z krajów Ameryki Południowej i 
Środkowej – Kolumbia, Wenezu-

ela, Brazylia – mówi Malinowski. 
Dlaczego stamtąd? Obywatele tych 
krajów mogą przebywać na terenie 
krajów Unii Europejskiej bez obo-
wiązku posiadania wizy w okresie 
90 dni,

 Czy zmiany na rynku pracy są wy-
nikiem wyłącznie chęci przyjazdu 
do Polski cudzoziemców (praca jest 
konsekwencją)? Zdaniem Piotra Ma-
linowskiego, to polscy pracodawcy 
aktywnie pozyskują zagranicznych 
pracowników, sięgając do coraz 
odleglejszych krajów. Przyczyna 
jest oczywista,  brak rąk do pracy 
i wyczerpywanie się możliwości 
zatrudnienia Ukraińców oraz Biało-
rusinów. Wyzwaniem dla polskich 
pracodawców będzie wypracowa-
nie nowych kanałów aktywnego po-
zyskiwania pracowników, również 
za pośrednictwem agencji pracy 
działających za granicą. Jedna z 
takich agencji ma swoje biuro na 
przykład w Kolumbii.

– W moim sklepie osiedlowym w 
O p o l u ,  m i m o w o l n i e  z a c z y n a m 
uczyć się hiszpańskiego i portu-

galskiego, bo są tam pracownicy z 
Kolumbii i Brazylii. Jeśli sądzicie, że 
przyjedzie Nepalczyk i będzie mówił 
płynnie po angielsku, czy Gruzji po 
rosyjsku, to ja bym nie ryzykował. 
Gruzin będzie rozumiał rosyjski, ale 
nic w tym języku nie powie – przeko-
nywał Malinowski.

 Wszelkie instrukcje BHP w zakła-
dzie pracy muszą być w języku zro-
zumiałym dla pracownika i to musi 
zapewnić pracodawca. Pracodawca 
musi też mieć na względzie różnice 
kulturowe i religijne. Malinowski 
wspominał o sytuacji w jednym 
zakładzie pracy, gdzie pracodawca 
zorganizował wspólne przerwy 
dla Ormian i Azerów. Skończyło się 
bójką, wezwaniem policji i stratą 
pracowników.
 Firmom, które chcą zatrudniać 
cudzoziemców, Malinowski pole-

cał w pierwszej fazie Ukraińców, 
ponieważ ich angażowanie po-

zwala wypracować system, który 
później można rozwinąć o bardziej 
skomplikowane procedury doty-
czące osób innego pochodzenia. 
Do 4 marca w Polsce obowiązują 
przepisy ułatwiające zatrudnienie 
Ukraińców.

– Nie uciekniecie od kwestii zatrud-
nienia cudzoziemców – mówił do 
zebranych Malinowski.

 Obok Malinowskiego prelekcje 
wygłosili: Jacek Kafkowski („Bezpie-
czeństwo danych w firmach – RO-

DO) oraz Mieczysław Biel („Kształto-
wanie kompetencji zawodowych na 
potrzeby zawodów i wyzwań przy-
szłości”). W konferencji wziął udział 
konsul honorowy Rep. Czeskiej w 
Opolu dr Artur Żurakowski. n

podkreśla, że sołectwo, jako jedyny 
poziom samorządu terytorialnego, 
pozbawiony jest własnego budżetu. 
Dlatego tak ważne są takie środki, 
jakie przekazuje Samorząd Woje-
wództwa Opolskiego. 

- Takie inicjatywy są bardzo potrzeb-
ne, marzenia są ogromne, więc 
każda kwota jest do przerobienia 
- mówi wójt gminy Lubrza Mariusz 
Kozaczek. - To, co uda się załatwić, 
tutaj zostaje, w terenie, dla naszych 
mieszkańców.

- Pamiętam spotkanie z Donaldem 
Tuskiem w Domu Kultury w Białej, 
które odbyło się z inicjatywy pań-

stwa Hreczaniuków i obecnej pani 
poseł Jazłowieckiej. To właśnie tam 
narodził się pomysł Funduszu Sołe-
ckiego, którego prekursorem było 
województwo opolskie . To było po-
nad 15 lat temu – wspomina starosta 
Radosław Roszkowski.

- Te pieniądze przeznaczamy na in-
westycyjne, trwałe cele, które będą 
służyć latami. W tym roku kupiliśmy 
za te środki stoły i krzesła do naszej 
świetlicy. W poprzedniej edycji za-
kupiliśmy wyposażenie dla dzieci do 
zabawy. Generalnie są to rzeczy, z 
których będą mogli korzystać wszy-
scy mieszkańcy naszej wsi. Dla nas to 
jest istotny zastrzyk pieniędzy. Bar-
dzo to cenimy i za to dziękujemy – 
mówi sołtys Laskowic Bogdan Zioła.

 W ramach aktualnego rozdania 
w gminie Lubrza zrealizowane zo-

W 
piątek (15 grudnia) w 
Lubrzy i Dzierżysławi-
cach uroczyście pod-
sumowano najnowszą 

edycję Marszałkowskiej Inicjatywy 
Sołeckiej na terenie gmin Lubrza i 
Głogówek.
- Marszałkowska Inicjatywa Sołecka z 
jednej strony pozwala zrealizować pań-
stwa marzenia, mniejsze lub większe, 
ale przede wszystkim łączy potencjał 
województwa opolskiego – mówiła w 
Lubrzy wicemarszałek województwa 

opolskiego Zuzanna Donath-Kasiura. 
- Jesteśmy w powiecie prudnickim, a to 
jedyny powiat w województwie, który 
od początku, każdemu sołectwu dokła-
da  się do budżetu zadania.
 Celem MIS jest realizacja so-

łeckich zadań, przy czym Gmina 
dodaje do tego wkład własny. Ini-
cjatywę wspiera również samorząd 
Powiatu Prudnickiego, którego wła-
dze zdecydowały o każdorazowym 
dofinansowaniu zadań. Starosta 
prudnicki Radosław Roszkowski 

stały zadania w czterech sołectwach 
(Jasiona, Krzyżkowice, Olszynka i 
Laskowice) po ok. 8450 zł, w tym 1,3 
tys. to środki własne (gminy) i 0,65 
tys. zł Powiatu Prudnickiego.
- Jasiona zagospodarowała prze-
strzeń publiczną poprzez zakup 
lamp solarnych, w celu oświetlenia 
drogi wewnętrznej, która jest często 
uczęszczana przez mieszkańców 
sołectwa oraz doświetlone zostało 
skrzyżowanie we wsi i droga w kie-
runku świetlicy wiejskiej. Krzyżko-
wice doposażyły ogólnodostępny 
plac zabaw we wsi poprzez zakup 
urządzeń siłowni zewnętrznej. 
Laskowice zagospodarowały świet-
licę wiejską poprzez zakup stołów 
i krzeseł, a Olszynka wyposażyła 
istniejącą altanę przy Wiejskim 
Domu Kultury w drewniane ławy 
i stoły – informuje naszą gazetę 
Miranda Bień, podinspektor ds. 
planowania przestrzennego i in-

westycji Urzędu Gminy w Lubrzy.

 Z  k o l e i  w  g m i n i e  G ł o g ó w e k 
zrealizowano zadania w ośmiu 
sołectwach: Dzierżysławicach (mo-
dernizacja świetlicy), Twardawie 
(montaż miniatury lokomotywy), 
Mionowie (przebudowa zaplecza 
kuchennego), Kierpniu (moderniza-
cja świetlicy wiejskiej), Kazimierzu 
(modernizacja drogi), Błażejowi-
cach Dolnych (modernizacja drogi), 
Głogówku – Winiarach (uporządko-
wanie terenu przy drodze gminnej) 
i Tomicach (modernizacja drogi).

- Łącznie na wymienione zadania 
przeznaczono 206 tys. z budżetu 
n a s z e j  g m i n y  ( w  t y m  f u n d u s z e 
sołeckie), 52 tys. z budżetu Woje-
wództwa Opolskiego w ramach MIS 
i prawie 10 tys. zł z budżetu Powiatu 
Prudnickiego, które w ten symbo-
liczny ale ważny sposób wsparło 
nasze lokalne inicjatywy – informu-
je w mediach społecznościowych 
burmistrz Głogówka Piotr Bujak. n
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Kolędnicy jak dawniejWielkie kolędowanie 
przy Żywej Szopce
z prawdziwym rozmachem odbyło się kolędowanie  
przy Żywej Szopce w Białej. (26 grudnia)

Andrzej DEREŃ

kolędnicy ponownie zawitali u mieszkańców Szybowic

Kacper SZCZECHOWIAK

Szybowiccy Kolędnicy

S
łyszałem z opowiadań rodzi-
ców i babci o kolędnikach, 
którzy przychodzili rozwe-
selać wesołymi scenkami i 

śpiewaniem kolęd zebranych przy 
świątecznym stole biesiadników 
w święta. Mając w myślach obraz 
rozbawiających przebierańców, 
co roku czułem zawód, gdyż jedy-
ne osoby pojawiające się z kolędą 
na ustach, to stateczni przedsta-
wiciele Rady Parafialnej, zbiera-
jący datki na tutejszy kościół. Gdy 
kilka lat temu moi rodzice zakupi-
li figury do szopki i ustawili po raz 
pierwszy stajenkę przed naszym 
domem, zrodziła się u nas mała 
rodzinna tradycja kolędowania 

przy Betlejemce. Przychodzić do 
n a s  z a c z ę l i  p o  p a s t e r c e  w u j e k , 
oraz znajomi i grając na gitarach 
ś p i e w a l i ś m y  n a w e t  d o  r a n a .  Z 
czasem do gry dołączyły trąbka 
brata, moja gitara oraz tamburyn 
i bongosy.

Jak to dawniej bywało

 Podczas kolędowania dowie-
działem się,  że kilku z naszych 
gości przed laty „chodziło z Hero-
dem” przez Szybowice jako grupa 
kolędnicza. Tak od słowa do słowa 
udało się dowiedzieć więcej o tym 
starym, świątecznym zwyczaju 
mającym przynosić odwiedzonym 
domostwom szczęście i radość. W 
efekcie zmotywowany zachęcają-
cymi słowami rodziny i przyjaciół, 
napisałem teksty do kolędowania. 
Było to trzy lata temu, kiedy roz-
poczynałem naukę w technikum 
informatycznym. Niestety wtedy 
nie udało mi się zebrać wystar-
czającej liczby osób, które byłyby 
chętne wspólnie bawić się z miesz-
kańcami Szybowic. Mówiąc szcze-
rze byłem bardzo rozczarowany 
ówczesnym niepowodzeniem, ale 
nie chciałem się poddawać, tym 
bardziej że tak wiele słyszymy z 
mediów opinii o leniwych i zapa-
trzonych w ekrany komputerów i 
smartfonów młodych ludzi.
 Z jeszcze większym zawzięciem 
zmieniłem tekst scenki i skróciłem 
całość, dostosowując do liczby osób 
mających chęć zaangażować się w 
mój projekt. Następnego roku już 

od listopada z namówioną moimi 
opowieściami ekipą urządzaliśmy 
próby, by nauczyć się tekstów i ge-
stów ze scenariusza i już bez tremy 
kolędować tak, jak w czasach, o 
których słuchałem w opowieściach 
dziadków i rodziców. Równocześ-
nie moi rodzice pomagali  nam 
skompletować stroje i przygotować 
okolicznościowe przypinki oraz roz-
dawane goszczącym nas rodzinom 
naklejki.

Byliśmy niepewni

 Udało mi się zebrać skład kolęd-
niczy, w którym byli między inny-
mi: mój brat Kaziu, kuzyn Szymon, 

koledzy z klasy Samuel i Bartek, 
kolega z dodatkowych zajęć Kamil, 
oraz kilka dziewcząt. Będąc bardzo 
zmotywowanym, by pójść z kolędą 
w pierwszym dniu Świąt Bożego 
Narodzenia 2022, otrzymaliśmy 
cios od losu, którym było nagłe 
zachorowanie naszych koleżanek 
i ich związana z tym nieobecność. 
Po raz kolejny, choć tym razem 
w ekspresowym tempie,  byłem 
zmuszony przeredagować tekst i 
zmienić swoją rolę na wysłannika 
niebios z gitarą, aby spiąć pro-
jekt i 25 grudnia 2022r. pierwszy 
raz wyjść jako grupa kolędnicza 
do mieszkańców Szybowic.  Nie 
byliśmy pewni pozytywnego przy-
j ę c i a  p r z e z  n a s z y c h  s ą s i a d ó w  i 
wielokrotnie czuliśmy obawę. czy 
to trafiony pomysł, ale gdy odwie-
dziliśmy pierwsze domy i zobaczy-
liśmy uśmiechy na twarzach gosz-
czących nas, nie spodziewających 
się takich odwiedzin gospodarzy, 
niepewność zmieniła się w radość 
z roznoszenia uśmiechu.
 Tego dnia usłyszeliśmy wiele 
słów wdzięczności za odwiedziny, 
starsi ludzie dziękując opowiadali o 
minionych wiele lat temu świętach 
i te wspomnienia czasem ze łzami 
szczęścia w oczach ugruntowały w 
nas przekonanie o tym, że tradycja 
kolędnicza mimo upływu wielu 
lat, może na powrót zakorzenić się 
w naszych świątecznych domach. 
Niestety w 2022 r, z powodu wcześ-
niej zaplanowanych w drugi dzień 
świąt wyjazdów moich druhów, 
mogliśmy odwiedzić tylko część 

wioski. Wiedziałem już wtedy, że 
ludzie chcą powrotu kolędników 
i będą nas oczekiwać za rok, więc 
u s t a l i l i ś m y  ż e  w  r o k u  n a s t ę p -

nym kolędować będziemy 25 i 26 
grudnia.  

Słyszeli nasze śpiewanie

 21 września 2023 r. znowu za-
częliśmy się szykować na kolejne 
kolędowanie. Jako że tekst mieliśmy 
opanowany, zaczęliśmy dopraco-
wywać nasze stroje, by 25 grudnia 
móc znowu wyjść jako Szybowieccy 
Kolędnicy.
 W pierwszy dzień świąt Bożego 
Narodzenia 2023 wyszliśmy do od-
wiedzonych poprzednich świąt na-
szych gospodarzy i budząc nasze 
zdziwienie ale i ogromną radość, 
stawały przed nami otworem na-

wet te drzwi, które rok wcześniej 
p o z o s t a ł y  z a m k n i ę t e .  O k a z a ł o 
się że ci, których bawiliśmy rok 
wcześniej, opowiadali o nas swoim 
sąsiadom i oni również zapragnęli 
odwiedzin kolędników, więc ocze-
kiwali nas, słysząc nasze wesołe 
śpiewanie. Gościliśmy również u 
osób, które przeczytały o naszych 
zeszłoświątecznych występach w 
„Tygodniku Prudnickim” i chciały 
zobaczyć nas w swoim domu. Uda-
ło nam się kolędować również w 
drugi dzień świąt, choć deszczowa 
pogoda spowolniła nas i niestety 
nie zdołaliśmy odwiedzić całej 
wioski.
 Jesteśmy bardzo szczęśliwi, mo-
gąc roznosić radość, budząc miłe 
wspomnienia i nawiązując wspa-
niałe rozmowy z odwiedzanymi 
osobami. Czasami dzieci obawiały 
się nieco Diabła czy Śmierci ale 
zachęcone przez Anioła czy Straż-
nika, chętnie podchodziły robić 
sobie z nami zdjęcia, żywo inte-
resując się kolorowymi strojami 
Króla czy Rabina. 
 Szybowiczanie bardzo chętnie 
śpiewali z nami, częstując smakoły-
kami i wzbogacając nasz fundusz, 
z którego czerpiemy finansując 
stroje, rekwizyty, przypinki, czy na-
klejki. Przepraszam każdego, kogo 
nie zdołaliśmy odwiedzić, a kto nas 
być może oczekiwał w ten świątecz-
ny czas. Bardzo jestem wdzięczny 
za okazane serce i szczodrość miesz-
kańcom Szybowic, mając nadzieję 
na ich ponowne spotkanie w kolejne 
Boże Narodzenie. n

W 
zasadzie nie „przy”, jak 
do tej pory, ale obok, 
b o  z a  r e s t a u r a c j ą 
„Malwa” i na terenie 

p l a c u ,  t u ż  o b o k  m u r ó w  z a m k u 
Prószkowskich. W każdym razie 
wszystko było w jednym komplek-
sie i połączone – kto był przy Żywej 
Szopce, to przychodził popatrzeć, 
co dzieje się na scenie wystawionej 
przez  Gminne Centrum Kultury. 
Działo się tam wiele, bo GCK przy-
gotowało świąteczny koncert m.in. 
z Andreą Rischką i doskonale znaną 
w Białej kapelą Góralska Hora.

 To powiększenie obszaru orga-
nizacji wydarzenia było strzałem w 
dziesiątkę, bo bialska szopka cieszy 
się ogromnym zainteresowaniem i 
niewielki podwórzec za Domem Kato-
lickim, już nie mieścił wszystkich gości.

 Jak zwykle nie zabrakło zwierzę-
cych gości szopki, w tym ulubieńca 

dzieci osiołka Milusia. Specjalnymi 
przybyszami, tylko na jeden wie-
czór, były renifery oraz wielbłądy, 
a więc zwierzęta z jednej strony 
kojarzące się ze św. Mikołajem (tym 
w wersji z Laponii), a z drugiej z Bet-
lejem. Na specjalnie ustawionych 
saniach można było zrobić sobie 
zdjęcie. Przybysze z Białej korzystali 
też z okazji i również upamiętniali 
się w obiektywach smartfonowych 
a p a r a t ó w  n a  t l e  ś w i ą t e c z n y c h 
ozdób na rynku.

 Inicjatorem powstania Żywej 
Szopki w Białej jest wikary tamtej-
szej parafii o. Waldemar Wołowski, 
który z grupą wiernych, przygoto-
wuje drewniane dekoracje, a w dniu 
świątecznym razem serwują napoje 
i posiłek. Z kolei w okolicach Trzech 
Króli, odgrywają – z młodymi akto-
rami – legendarne sceny w kościele i 
na ulicach miasta. n

eprasa.pl 301523de31
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POLITYKA

KOLEJ

PRUDNIK

Prudniccy radni PiS-u protestowali w sprawie TVP

Łukasz Karpowicz upomina się o stan dworca

To stopniowa likwidacja prudnickiego aresztu

podczas sesji rady powiatu w prudniku (22 grudnia) radni klubu prawa  
i Sprawiedliwości nie głosowali.

Łukasz karpowicz nie po raz pierwszy interweniuje w sprawie 
stanu prudnickiego dworca kolejowego.

rada powiatu w prudniku poprzez uchwałę wyraziła sprzeciw wobec likwidacji sekretariatu 
w prudnickim oddziale zewnętrznym zakładu karnego w nysie. według samorządu to kolejny 
krok do likwidacji prudnickiej placówki Służby więziennej.

Andrzej DEREŃ

Andrzej DEREŃ

Andrzej DEREŃ

Na sali obrad zawisł transparent „Solidarności”

Stacja kolejowa w Prudniku. Brakuje tu nawet toalet.

O
t o  t r e ś ć  u z a s a d n i e n i a 
do grudniowej uchwały: 
„Rada Powiatu w Prudni-
ku wyraża zdecydowany 

sprzeciw wobec stopniowej likwidacji 
Oddziału Zewnętrznego w Prudniku 
Zakładu Karnego w Nysie. W związku 
z przeprowadzoną w styczniu 2018 r. 
reformą więziennictwa Areszt Śledczy 
w Prudniku utracił swą odrębność i 
działa w strukturach Zakładu Karnego 
w Nysie, jako Oddział Zewnętrzny w 
Prudniku. W dniu 6 grudnia 2023 r. do 
Starostwa Powiatowego w Prudniku 
wpłynęła informacja o dokonanej likwi-
dacji sekretariatu w Oddziale Zewnętrz-
nym w Prudniku, w związku z którą ko-
respondencja powinna być kierowana 
do jednostki głównej - Zakładu Karnego 
w Nysie. Wobec dokonanej reorganiza-

cji istnieje uzasadniona obawa, że likwi-
dacja sekretariatu Oddziału Zewnętrz-
nego w Prudniku stanowi kolejny krok 
zmierzający do likwidacji Oddziału. 
Z zapewnień rzecznika prasowego 
dyrektora okręgu Służby Więziennej w 
Opolu, wyrażanych w 2018 r. wynikało, 
że reorganizacja nie wpłynie na utratę 
pracy przez funkcjonariuszy i pracow-

ników służby więziennej, jednak funk-
cjonariusze zostaną przeniesieni do 
pełnienia służby w innych jednostkach 
penitencjarnych, przede wszystkim w 
jednostce w Nysie. Przeprowadzona 
reorganizacja wpłynęła na wydłużenie 
czasu niezbędnego na dotarcie pracow-

ników do nowych miejsc pracy. Jedynie 
część pracowników może liczyć na 
pozostanie na miejscu, w celu zapew-

nienia prawidłowego funkcjonowania 

Oddziału Zewnętrznego. Niezrozumia-
łym krokiem jest więc podjęta likwida-
cja sekretariatu, w wyniku której pełna 
administracja Oddziałem będzie odby-
wała się w Zakładzie Głównym. Wobec 
faktu, iż jest to kolejna reorganizacja 
w ciągu ostatnich kilku lat, nie sposób 
odnieść wrażenia, iż jest to kolejny krok 
zmierzający do docelowej likwidacji 
jednostki. Należy przy tym stwierdzić, 
iż siedziba Oddziału Zewnętrznego w 
Prudniku znajduje się w bardzo dobrze 
przygotowanej bazie lokalowej. Lo-
kalizacja Oddziału jest bardzo dobrze 
uwarunkowana pozostałymi struktu-
rami Państwa, do których niewątpliwie 
należy Sąd Rejonowy w Prudniku oraz 
Prokuratura Rejonowa w Prudniku. Po-
za tym budynek administracji Oddziału 
Zewnętrznego w Prudniku przeszedł 

w ostatnich latach gruntowny remont, 
na co przeznaczono znaczne środki 
finansowe. Istotne zastrzeżenia budzi 
fakt braku konsultacji podejmowanych 
działań z jednostkami samorządu 
terytorialnego – gminami i powiata-
mi. Uwarunkowania społeczne oraz 
najważniejsze potrzeby wspólnot lokal-
nych są najlepiej rozpoznane właśnie 
na szczeblu powiatowym czy gmin-
nym. W tak istotnych sprawach głos 
samorządu winien być wysłuchany, a 
argumenty wzięte pod uwagę. Przypo-
minamy, że Prudnik należy do ścisłego 
grona miast w Polsce, które najszybciej 
tracą funkcje społeczno - gospodarcze. 
Należy zatem podejmować działania 
wspierające rozwój, a nie prowadzące 
do likwidacji kolejnych jednostek. Wo-
bec powyższego wnosi się o zaniecha-
nie działań, zmierzających do likwidacji 
Oddziału Zewnętrznego w Prudniku 
Zakładu Karnego w Nysie.

 Co na to Służba Więzienna? Jak zwy-
kle przy takich okazjach - nic się nie dzieje. 
- Zmiany wprowadzone przez dyrek-
tora jednostki wynikają z potrzeby 
usprawnienia przepływu korespon-
dencji między Zakładem Karnym w 
Nysie a Oddziałem Zewnętrznym w 

Prudniku - mówi dla „Nowej Trybuny 
Opolskiej” por. Dawid Makowski, 
rzecznik dyrektora okręgowego SW w 
Opolu. - Aktualnie nie ma planów ogra-
niczenia działalności ani likwidacji 
Oddziału Zewnętrznego w Prudniku.

 W sierpniu 2018 r. ówczesny mini-
ster sprawiedliwości Zbigniew Ziobro 
wydał zarządzenie o likwidacji Aresztu 
Śledczego w Prudniku i utworzeniu w 
jego miejsce Oddziału Zewnętrznego 
Zakładu Karnego w Nysie. Zlikwidowa-
no też Ambulatorium z Izbą Chorych 
AŚ w Prudniku.

 Jeszcze w tym samym roku, wobec 
protestów mieszkańców Brzegu, 
pojawił się pomysł lokalizacji nowo-
czesnego zakładu penitencjarnego 
(więzienia) w Prudniku. Taką propo-
zycję złożył też wójt gminy Lubrza 
Mariusz Kozaczek. Niestety inicjatywa 
zakończyła się na poziomie samorzą-
dowych chęci i medialnych deklaracji, 
co przekreśliło szansę realizacji wie-
lomilionowej inwestycji z budżetu 
państwa, wpływów z podatków dla 
samorządów, zleceń dla lokalnych firm 
i utworzenia nowych, dobrze płatnych 
stanowisk pracy. n

J
ak się okazało była to forma 
protestu, o czym na końcu se-
sji powiedział radny PiS Józef 
Meleszko: - To skutek tego, co 

się dzieje w mediach publicznych, 
to bezprawne wejście do mediów 
publicznych, to pobicie naszych 
posłów, naszej koleżanki, posłanki 
Borowiak. Co będzie dalej, to histo-
ria oceni. Szanowni koledzy radni, 
spieprzyliście nam czas Bożego Na-
rodzenia i czas przed nim, to kolejny 
grudzień który tak się rozpoczął – 
mówił radny. 

 Na czas sesji w sali obrad Ryszard 
Kwiatkowski powiesił płótno z na-
pisem „Solidarność” i symbolem 
kotwicy. To kopia transparentu, który 
w latach 80. XX w., podczas procesji 
Bożego Ciała, powieszony został przez 
działaczy „Solidarności” (związek za-
wodowy był wówczas zdelegalizowa-
ny) na jednej z kamienic przy ówczes-
nej ul. Armii Czerwonej w Prudniku. 

- To były takie czasy, kiedy za takie 
rzeczy, tak jak to robi teraz Platfor-
ma, wylatywało się z pracy – mówił 
radny Kwiatkowski.

- Pozwolicie państwo, że będziemy 
mieli różne oceny do ostatnich wy-
darzeń w mediach publicznych. W 
mojej ocenie nie dało się już dłużej 
tolerować tak zapiekłej propagandy 
uprawianej chociażby przez „Wia-
domości”, czy TVP Info, bo kilka-
krotnie próbowałem to oglądać, i 
to, co prezentował redaktor Rachoń, 
to były wzorce gorsze, niż w stanie 
wojennym. Jerzy Urban przy nich 
był delikatny w swoich sformułowa-
niach i zachowaniach – komentował 
podczas sesji starosta Radosław 
Roszkowski (PO).

 Mimo miejscami nerwowej at-
mosfery radni złożyli sobie świątecz-
no-noworoczne życzenia. n

P
oprzednio skuteczna inter-
wencja obywatelska (dla-
czego jako mieszkańcy tak 
rzadko z tego korzystamy?) do-

prowadziła do naprawy uszkodzonego 
dachu zabytkowej wiaty peronowej.
- W ostatnich tygodniach po raz kolej-
ny interweniowałem w kilku kwestiach 
związanych z bezpieczeństwem i este-
tyką,  takich jak odśnieżanie dworca 
i peronów, stan oświetlenia dworca i 
peronów, braku wyraźnych komuni-
katów pasażerskich, czy zepsuty zegar 
peronowy – przekazuje naszej gazecie 
Łukasz Karpowicz.

 Interwencje skierowane zostały 
do dwóch spółek: Polskich Kolei 

Państwowych oraz PKP Polskich Linii 
Kolejowych.
 Maciej Ławrzecki z PKP odpisał, że 
utrzymanie zimowe dworca realizowa-
ne jest przez zewnętrzną firmę sprzą-
tającą i jest stale monitorowane. Takie 
sprawdzenie nastąpiło między innymi 
5 grudnia i nie stwierdzono wówczas 
uchybień, wszystko było odśnieżone, 
tak jak trzeba. Oświetlenie zewnętrzne 
zostało wymienione i „7 grudnia więk-
szość (sic!) oświetlenia była sprawna”. 
PKP sprawdza również działanie zega-
ra i megafonów.
 Kolej poddała się natomiast w 
sprawie utrzymania toalet (typu toi 
toi), tłumacząc to „licznymi dewasta-
cjami dworca”, stąd ich likwidacja. 

Szkoda, że w ten sposób rozwiązano 
|problem, zaniżając jakość usług kole-
jowych, zamiast ograniczyć dewasta-
cję poprzez monitoring, czy częstsze 
odwiedziny funkcjonariuszy Służby 
Ochrony Kolei. Złapanie wandali nie 
powinno być trudne, skoro dewasta-
cje są „liczne”, czyli częste. Innym roz-
wiązaniem powinna być budowa to-
alet wewnątrz budynku dworca. Czy 
Prudnik traktowany jest tak źle, że tak 
wybitnie wysmakowanej i luksusowej 
inwestycji nie można zrealizować w 
powiatowym mieście? Na osłodę po-
dano informację, że prudnicka stacja 
znajduje się w rządowym Programie 
Inwestycji Dworcowych.
 Druga z odpowiadających prudni-
czaninowi spółek, PKP PKL zapewnia, 
że „zostały już zaplanowane działania 
dotyczące poprawy oświetlenia m.in. 
w stacji Prudnik poprzez wymianę 
opraw oświetleniowych na peronie nr 
1 do końca stycznia 2024 r. Natomiast 

na peronie nr 2 wymiana oświetlenia 
nastąpi w ramach prac rewitalizacyj-
nych linii kolejowej nr 137 Katowice 
– Legnica – obecnie są opracowywane 
projekty budowlane” – odpowiada 
Zbigniew Makowski.
- Problem jest taki, że o remoncie linii 
i dworca słyszymy już od lat. Póki re-
mont nie nastąpi, nie ma co stać i cze-
kać, trzeba działać, aby odbiór naszego 
miasta już od samego dworca był pozy-
tywny – komentuje Karpowicz.

 Jakość usług kolejowych na ziemi 
prudnickiej jest w dramatycznie 
kiepskim stanie. W ostatnich dniach 
2023 r. pasażerowie korzystający z 
połączenia Jelenia Góra – Kraków 
musieli dojechać do Kędzierzyna-
-Koźla transportem zastępczym 
– autobusami. Polityka spółek kole-
jowych permanentnie prowadzi do 
zniechęcania do korzystania z po-
łączeń kolejowych na prudnickiej 
linii. n
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Uczestnicy jasełek

Przy żłóbku

Na scenie młodzi artyści
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PUBLICZNA SZKOŁA PODSTAWOWA NR  W PRUDNIKU

BIAŁA

Polsko-romskie jasełka

Fabryka Muzykantów kolęduje
W czwartek 28 grudnia na scenie bialskiego dom katolickiego odbył się 

koncert Świąteczne kolędowanie w wykonaniu wychowanków szkółki 

Fabryka Muzykantów.

F
a b r y k a  M u z y k a n t ó w  t o 

projekt Bialskiej Orkiestry 

D ę t e j ,  w  r a m a c h  k t ó r e g o 
prowadzone są zajęcia gry na 

instrumentach oraz śpiewu z profe-

sjonalnymi instruktorami.

 Świąteczny koncert  był  oka-

zją do prezentacji efektów pracy 

młodych artystów, a dla nich sa-

mych formą nauki występowania 
przed publicznością. Do koncertu 
przygotowali  uczniów: Andrea 
Rischka-Hampel (wokal), Magda 
Robotta-Kolesko (trąbka, puzon) 
oraz Tomasz Friedrich (saksofon). 
Koordynatorem Fabryki Muzykan-

tów jest Julia Otte. n

P
olsko-romska społeczność ucz-

niowska w Publicznej Szkole 
Podstawowej nr 3 w Prudniku 

przygotowała jasełka dla swoich 
najbliższych. Było wspólne kolędowa-

nie i poczęstunek w klimacie świąt. 
Spotkanie odbyło się pod opieką na-

uczyciela świetlicy Sylwii Baczyńskiej-
-Kołodziejskiej i asystenta romskiego 
Wanessy Oraczko. n

eprasa.pl 301523de31
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Reklamaogłoszenia
r e k l a m a @ t y g o d n i k p r u d n i c k i . p l
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OGŁOSZENIA DROBNE DO NAJBLIŻSZEGO NUMERU PRZYJMOWANE SĄ DO WTORKU DO GODZ. 10.00

BUDOWLANE

USŁUGI

NAUKA

NIERUCHOMOŚCIFINANSE

Ogłoszenia drobne przyjmuje-

my w siedzibie redakcji gazety 

przy ul. Kosciuszki 13a w Prud-

niku (pon.-pt. 8-16) oraz mai-

lowo. Ogłoszenie drobne zlecić 

możecie również wysyłając 

SMS o treści  „TPR.DROBNE” + 

tekst ogłoszenia (bez polskich 

znaków) na numer:

7643 (7,38 zł z VAT) 

- aby zamówić 1 publikację

79567 (11,07 zł z VAT) 

- aby zamówić 2 publikacje

91909 (23,37 zł z VAT) 

- aby zamówić 5 publikacji

Suma znaków w wiadomości 

(wraz z pre� ksem) to 160. Prosimy 

nie używać polskich znaków 

diakrytycznych.

BEZPIECZNE

ZAKUPY

BEZPIECZNE

ZAKUPY

TAL-BUD
Partner Handlowy OKNOPLAST

Prudnik, Plac Zamkowy 8

tel. 77 436 55 61

Wyprzedaż wybranych produktów tylko w wybranych  

kolorach. Regulamin promocji na oknoplast.com.pl. 

Promocja trwa do 20.12.21 r. lub wyczerpania zapasów.

WWW.OKNO P L A S T. C OM . P L

SPRAWDŹ DODATKOWE PROMOCJE NA

OKNA   DRZWI   ROLETY

22%

WYPRZEDAŻ

n
a
w

e
t

DO WYNAJĘCIA
 

WARSZTATY 
SAMOCHODOWE,

GARAŻE, 
POW. MAGAZYNOWEJ 

o pow. od  18 – 500 

m2. monitorowanym i 

dozorowanym w Prudniku 

 692 326 417

K
S

E
R

O

WYDRUKI

A3
A4

Redakcja

 „Tygodnika Prudnickiego”

ul. Kościuszki 13a

(obok dworca PKS)

pon-pt 8:00-16:00

1 2

3

5

= 4

Jedna emisja ogłoszenia 
kosztuje 1 zł za wyraz. Ogłoszenie z wyróżnieniem

kosztuje 2 zł za wyraz.

Przy anonsie opublikować 
możemy zdjęcie przedmiotu 
ogłoszenia - dopłata wynosi 
5 zł za cały okres emisji.

Zamawiając 3 emisje ogłoszenia, 
czwartą dostajesz gratis. Daje to 
łącznie cały miesiąc publikacji.

OGŁOSZENIA 
DROBNE

MOTORYZACJA

nTapicer – renowacja krzeseł, 

foteli i kanap, duży wybór tkanin i 

skór, tel. 696 951 402

(74/23) 

KUPIĘ NIERUCHOMOŚĆ
nKupię budynek mieszkalny w 

Głogówku, może być do remontu. 

Tel. 602 65 66 75

(1/23)

WYNAJMĘ MIESZKANIE
nWynajmę mieszkanie w centrum 

Prudnika, 92m2, I piętro, 3 pokoje, 

tel. 604 651 592

(90/23)

GARAŻE

nSprzedam 3 garaże z księgą wie-

czystą w Prudniku, tel. 604 964 401

(108/23)

nwww.naukaplywania.prudnik.pl, 

tel. 664 770 969

(6/22)

eprasa.pl 301523de31
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Powiatowy 
Urząd Pracy 
w Prudniku
Prudnik, ul. Jagiellońska 21 
tel.  77 436 23 04
 77 436 37 82

ELEKTRYK, POMOCNIK ELEK-
TRYKA – praca w delegacji Niem-
cy oraz w Polsce, pracodawca z 
Wierzchu FRYZJER – wykształ-
cenie kierunkowe, praca w Gło-
gówku SPRZEDAWCA – mile 
widziane doświadczenie, praca w 
Prudniku BLACHARZ – LAKIER-
NIK – możliwość przyuczenia, 
praca w Głogówku KIEROWCA 
KAT. B, C – mile widziane do-
świadczenie, praca w Prudniku 
PRACOWNIK OBRÓBKI BETO-
NU – prawo jazdy kat. B, praca w 
delegacji OPERATOR WĘZŁA 
BETONIARSKIEGO – możliwość 
przyuczenia, praca w Prudniku 
SPRZEDAWCA – mile widziane 
doświadczenie, praca w Olbrachci-
cach CUKIERNIK -mile widziane 
doświadczenie, praca w Moszczan-
ce PRACOWNIK FIZYCZNY – mile 
widziane prawo jazdy kat. B, praca 
w Pogórzu KIEROWCA CIĄGNI-
KA SIODŁOWEGO – prawo jazdy 
kat. C+E, uprawnienia HDS, mile 
widziane doświadczenie, praca 
w Smolarni INFORMATYK – wy-
kształcenie średnie lub wyższe 
kierunkowe, praca w Prudniku 
TECHNIK UTRZYMANIA RUCHU 
– wykształcenie zawodowe, praca 
w Prudniku BARMAN/KELNER – 
mile widziane doświadczenie, pra-
ca w Białej POMOC KUCHENNA 
– mile widziane doświadczenie, 
praca w Białej nie, praca w Głogów-
ku ZOOTECHNIK – wykształcenie 
kierunkowe, praca w Głogówku 
OPIEKUN OSÓB STARSZYCH 
– praca w Mosznej Pracownik 
biurowy – wykształcenie wyższe, 
praca w Głogówku ROBOTNIK 
GOSPODARCZY – prawo jazdy 
kat. B, praca w Lubrzy MAGAZY-
NIER – prawo jazdy kat. B, praca w 
Głogówku MAGAZYNIER – praca 
w Prudniku WULKANIZATOR – 
praca w Mochowie KELNER/KA 
– możliwość przyuczenia, praca w 
Prudniku 

1 2

3

5

= 4

Jedna emisja ogłoszenia 
kosztuje 1 zł za wyraz. Ogłoszenie z wyróżnieniem

kosztuje 2 zł za wyraz.

Przy anonsie opublikować 
możemy zdjęcie przedmiotu 
ogłoszenia - dopłata wynosi 
5 zł za cały okres emisji.

Zamawiając 3 emisje ogłoszenia, 
czwartą dostajesz gratis. Daje to 
łącznie cały miesiąc publikacji.

OGŁOSZENIA 
DROBNE

REGENERACJA WYROBÓW 
Z PIERZA

pranie, czyszczenie 

KRZYŻKOWICE 50

kom. 698 840 820, 608 769 437
tel. 77 436 09 88

Reklama 
w „Tygodniku”

77 436 28 77
reklama@tygodnikprudnicki.pl

eprasa.pl 301523de31
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1

2

3

5

= 4

Jedna emisja ogłoszenia 
kosztuje 1 zł za wyraz.

Ogłoszenie z wyróżnieniem
kosztuje 2 zł za wyraz.

Przy anonsie opublikować 
możemy zdjęcie przedmiotu 
ogłoszenia - dopłata wynosi 
5 zł za cały okres emisji.

Zamawiając 3 emisje ogłoszenia, 
czwartą dostajesz gratis. Daje to 
łącznie cały miesiąc publikacji.

OGŁOSZENIA 
DROBNE

T Y G O D N I K  P R U D N I C K I  n u m e r  4  |  2 5  s t y c z n i a  2 0 2 3

Jedna emisja ogłoszenia 
kosztuje 1 zł za wyraz.

Ogłoszenie z wyróżnieniem
kosztuje 2 zł za wyraz.

Przy anonsie opublikować 
możemy zdjęcie przedmiotu 
ogłoszenia - dopłata wynosi 
5 zł za cały okres emisji.

Zamawiając 3 emisje ogłoszenia, 
czwartą dostajesz gratis. Daje to 
łącznie cały miesiąc publikacji.

OGŁOSZENIA 
DROBNE

KSERO
A3A4

Redakcja
 „Tygodnika Prudnickiego”

ul. Kościuszki 13a
pon-pt 8:00-16:00

eprasa.pl 301523de31
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MENU   terazprudnik.pl/smacznie/hana

MENU   margosfit.pl

MENU   terazprudnik.pl/smacznie/akacja

FACEBOOK Restauracja „Pod Łysą”

MENU hotel-olimp.pl   DANIE DNIA FACEBOOK: Hotel Olimp

MENU/DANIE DNIA FACEBOOK: Wytwórnia Pierogów Wartościowych MENU terazprudnik.pl/smacznie/bueno 

MENU terazprudnik.pl/smacznie/coco

MENU Facebook: Restauracja Parkowa

Smacznie w regionie

eprasa.pl 301523de31
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rek lama@t ygodnik prudnick i .p l

margosfi t.pl

1
Jedna emisja ogłoszenia 
kosztuje 1 zł za wyraz.

2 Ogłoszenie z wyróżnieniem
kosztuje 2 zł za wyraz. 5

Przy anonsie opublikować 
możemy zdjęcie przedmiotu 
ogłoszenia - dopłata wynosi 
5 zł za cały okres emisji.

3 = 4
Zamawiając 3 emisje ogłoszenia, 
czwartą dostajesz gratis. Daje to 
łącznie cały miesiąc publikacji.

OGŁOSZENIA 
DROBNE

OBWIESZCZENIE 
Burmistrza Białej

Na podstawie art. 18 ust. 2 pkt 15 ustawy z dnia 8 marca 1990 r. o samorządzie gminnym 

(Dz. U. z 2023 r. poz. 40 z późn. zm.), art. 7 ust. 1-3 ustawy z dnia 9 października 2015 r. 

o rewitalizacji (Dz. U. z 2021 r. poz. 485 z późn. zm.) 

powiadamia o rozpoczęciu konsultacji społecznych

projektu uchwały Rady Miejskiej w Białej

 w sprawie przyjęcia Regulaminu określającego zasady wyznaczania składu 

oraz zasady działania Komitetu Rewitalizacji.

Celem konsultacji jest zebranie uwag, opinii i propozycji dotyczących projektu uchwały 

w sprawie przyjęcia Regulaminu określającego zasady wyznaczania składu oraz zasady 

działania Komitetu Rewitalizacji.

Konsultacje prowadzone będą od 3 stycznia 2024 do 8 lutego 2024 r. w następujących 

formach:

1. Zbieranie uwag w postaci elektronicznej za pomocą:

- Formularza zgłaszania uwag dostępnego na stronie www.bip.biala.gmina.pl w zakład-

ce Ogłoszenia / konsultacje społeczne lub na www.biala.gmina.pl w zakładce Aktual-

ności ;

Wypełniony „Formularz zgłaszania uwag” wraz z klauzulą RODO można będzie przeka-

zać za pomocą jednego z wymienionych sposobów:

- poczty elektronicznej: gkzp@biala.gmina.pl;

- poprzez wysłanie skanu podpisanego formularza przez system ePUAP : adres skrytki 

/qnfj0i259v/domyslna 

2. Zbieranie uwag w postaci papierowej za pomocą:

Formularza zgłaszania uwag do pobrania ze strony www.bip.biala.gmina.pl w zakładce 

Ogłoszenia / konsultacje społeczne lub na www.biala.gmina.pl w zakładce Aktualności, 

lub w siedzibie Urzędu Miejskiego w Białej w Sekretariacie pok. nr 13,

Wypełnione formularz w postaci papierowej należy złożyć drogą korespondencyjną na 

adres: Urząd Miasta w Białej, Rynek 10, 48-210 Biała lub drogą elektroniczną na adres: 

sekretariat@biala.gmina.pl, gkzp@biala.gmina.pl

2) Podczas spotkania eksperckiego, które odbędzie się w dniu 22 stycznia 2024 r. 

o godz. 12.15 w Urzędzie Miejskim w Białej.

4. Poprzez ankietę internetową dostępną na stronie www.bip.biala.gmina.pl w zakładce 

Ogłoszenia / konsultacje społeczne lub nawww.biala.gmina.pl w zakładce Aktualności 

w terminie od 3 stycznia 2024 roku

Projekt uchwały dostępny jest w formie:

- elektronicznej na stronie www.bip.biala.gmina.pl w zakładce Ogłoszenia / konsultacje 

społeczne. lub na www.biala.gmina.pl w zakładce Aktualności;

- papierowej w pokoju nr 2 i 13 Urzędu Miejskiego w Białej, Rynek 10, 48-210 Biała.

Nie będą rozpatrywane uwagi, które wpłyną po 8 lutego 2024 r.

W przypadku dostarczenia uwag za pośrednictwem poczty decyduje data wpływu kore-

spondencji do Urzędu Miejskiego w Białej, Rynek 10, 48-210 Biała.

Z up. Burmistrza

mgr Sebastian Kornaś

Zastępca Burmistrza

eprasa.pl 301523de31
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MEDYCYNA I ZDROWIE
  S k l e p  M e d y c z n y  F I Z J O - M E D 

                                                              …. Jesteśmy aby pomagać 

                                                                               
Refundowane – Sprzęt sanitarny;Wyroby Przeciwżylakowe Materace PrzeciwodleżynoweCiśnieniomierze

Prudnik, ul. Piastowska 64 w Prudnickim Centrum Medycznym 
Poniedziałek - Piątek 8:00-15:00 

Tel: 77 436-12-70  Kom: 697-383-768  Fizjo-Med Sklep Medyczny       

691 755 122

eprasa.pl 301523de31
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Poniedziałek - piątek

LEK. MED. IWONA 
ROBOTYCKA - LENCZUK

PRZYJMUJE

Nysa,
ul. Marcinkowskiego 2-4

Rejestracja Telefoniczna

77 448 00 33
606 928 653

s p e c j a l i s t a   c h o r ó b   p ł u c
A L E R G O L O G

K
S
E
R
O

JUST BEAUTY
S A L O N  K O S M E T Y C Z N Y

+48 668 441 337

ul. Prężyńska 17 | 1 Piętro,  Prudnik 

@JustBeauty_Prudnik

manicure  •  pedicure  •  henna  •  zabiegi na twarz

Just Beauty
J U S T Y N A  J A N I K O W S K A

KSERO
A3A4

Redakcja
 „Tygodnika Prudnickiego”

ul. Kościuszki 13a
pon-pt 8:00-16:00

eprasa.pl 301523de31
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ŚWIADECTWA CHARAKTERYSTYKI 
     ENERGETYCZNEJ BUDYNKÓW

ArchiCraft 
mgr inż. arch. 
Tomasz Żukliński

email.: kontakt.archicraft@gmail.com
                                                                       http:/ / archicraft.devi.page

tel. 668 353 400

Strzeleczki znów 
są miastem

Razem w akcji – 
siła wolontariatu

ZMIANA DĘBOWIEC

S
trzeleczki nie są już wsią. O 
północy 1 stycznia na rynku 
mieszkańcy świętowali nie 
tylko Nowy Rok, ale również 

zmianę statusu miejscowości z sołe-
ctwa na miasto.

To przysłowiowa „sprawiedliwość 
dziejowa”, ponieważ Strzeleczki 
były dawniej miasteczkiem, ale w 
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Strzeleczki świętują odzyskanie praw miejskich

Spotkanie z alpakami

Warsztaty z Beatą Jocher

Uczestniczki projektu z własnoręcznie wykonanymi pracami

czasach pruskich utraciły prawa 
miejskie. Duża, licząca dziś 1,5-tysią-
ca mieszkańców miejscowość ma 
wygląd małego miasta z rynkiem i 
dwoma kościołami. 

O miejskiej historii tej ciekawej 
miejscowości napiszemy w kolej-
nym wydaniu „Tygodnika Prudni-
ckiego”. n

B
r z m i  p a t e t y c z n i e ,  m o ż e 
śmiesznie, ale tak nie jest, 
w dzisiejszym zagonionym 
świecie należy pamiętać, że 

„dobrze widzi się tylko sercem”.

Tak nazywa się projekt, który udowodnił, że bycie wolontariuszem 

daje nam poczucie bycia potrzebnym, uczy, że słowo „dziękuję”, czy 

odwzajemniony uśmiech, znaczą więcej niż całe złoto świata.

jest najważniejsze i nie należy się 
bać tylko działać.

U c z e s t n i c y  p r o j e k t u  z o s t a l i 
zaproszeni do spaceru po lesie w 
Dębowcu, mieli okazję poznać hi-
storię i przyrodę Dębowca dzięki 
nieocenionemu Marcinowi Husa-
kowi. Jego ogrom wiedzy i poczu-
cie humoru wprawiły wszystkich 
w doskonały nastrój, pytaniom i 
odpowiedziom nie było końca.\ 
ten dzień zakończyliśmy wspól-
nym grillowaniem.

Oczywiście był i deser w postaci 
spotkań z alpakami, bo jak to być 
w Dębowcu i nie zobaczyć ich, to 
jak być w Rzymie i nie zobaczyć 
Koloseum.\Alpaki towarzyszyły 
n a s z y m  u c z e s t n i k o m  p o d c z a s 
każdego ze spotkań, bo alpaki to 
recepta na szczęście!  Było kar-
m i e n i e ,  g ł a s k a n e ,  p r z y t u l a n i e , 
„marchewkowe buziaki” dla od-
ważnych i spacery. Wolontariu-
sze fundacji pokazali jak pięknie 
m o ż n a  p o ł ą c z y ć  i  j a k  w i e l k i e 
znaczenie ma świat ludzi i zwie-
rząt, ile radości zwierzęta wnoszą 
do naszego życia. Warto czasem 
zatrzymać się porozmawiać na 
żywo z drugim człowiekiem, bo 
życie jest ulotne i nie warto od-
kładać rzeczy na później.

Projekt zakończył się 30 wrześ-
n i a ,  a l e  l u d z i e  z o s t a l i  t w o r z ą c 
Klub Wolontariusza „Alpakowe 
Zacisze”, wspomagają fundację 
w jej codziennej działalności, za 
co bardzo dziękujemy. Za to, że 
Wam się chce, za Wasze otwarte 
serducha.

P r o j e k t  z o s t a ł  z r e a l i z o w a n y 
d z i ę k i  w s p a r c i u  f i n a n s o w e m u 
Samorządu Województwa Opol-
skiego, dziękujemy!

P.S. Chwalimy się! Koordynator 
projektu i autorka tekstu w dniu 
4 grudnia odebrała wyróżnienie 
za „wyjątkowego wolontariusza” 
od marszałka województwa opol-
skiego Andrzeja Buły. n

Beata HALERZ

Koordynator projektu

Wystartowaliśmy 17 czerwca. 
Projekt przyciągnął 45. uczestników 
w różnym wieku, z różnymi pasjami 
i doświadczeniem, ale jedno ich 
połączyło – chcieli poznać Fundację 
Llamerada, nauczyć się nowych rze-
czy i po prostu być z nami. Wolon-
tariusze fundacji przygotowali dla 
uczestników projektu cykl spotkań 
z zakresu warsztatów rękodzielni-
czych, pierwszej pomocy i oczywi-
ście alpakoterapii.

W a r s z t a t y  r ę k o d z i e l n i c z e  t o 
filcowanie na mokro i na sucho, 
m a l o w a n i e  w e ł n ą ,  w s z y s t k o 
z  w y k o r z y s t a n i e m  w e ł n y  a l -
p a k  p o d  c z u j n y m  o k i e m  B e a t y 
J o c h e r .  F i l c o w a n i e  n a  s u c h o 

s z c z e g ó l n i e  p r z y p a d ł o  u c z e s t -
n i k o m  d o  g u s t u ,  g d y ż  m o g l i 
swoje stare ubrania zamienić w 
m a ł e  d z i e ł a  s z t u k i .  M a l o w a n i e 
wełną okazało się równie inspi-

rujące, powstały piękne obrazy 
z  k w i a t a m i ,  z w i e r z ę t a m i  c z y 
pejzażami.

Warsztaty z pierwszej pomocy 
- chyba nikogo nie trzeba przeko-
nywać jak są ważne, byliśmy pod 
dużym wrażeniem jak to właśnie 
najmłodsi uczestnicy projektu mieli 
w tym zakresie największą wiedzę. 
Ratownicy z Fundacji Ankar to pe-
łen profesjonalizm, skutecznie prze-
konali nas, że zdrowie i życie ludzkie 
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Turystyczne lwy

Karlova Studanka świątecznie

Niekończące  
się schody

PrÓSzKÓW

CzeSKIe POGranICze

GÓrY OPaWSKIe

Andrzej DEREŃ

Andrzej DEREŃ

Samorząd Województwa Opolskiego przyznał nagrody 
i wyróżnienia Lwów Opolskiej Turystyki. To pierwsza 
edycja tych laurów.

Karlova Studanka to jedna z najpiękniejszych, górskich miejscowości Sudetów Wschodnich. Położona  
w dolinie Białej Opawy z dominującą, uzdrowiskową, drewnianą zabudową, jest perłą czeskich Jesioników.

W górach Opawskich znajdują 
się długie schody. Co prawda 
ustępują one liczbą stopni 
schodom z Głuchołaz (nad Białą 
Głuchołaską), bo jest ich tam 300, 
ale i tak warte są uwagi. Kto wie, 
gdzie się znajdują? (d) n
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Położona na wysokości 800 m n.p.m. Karlova Studanka to jedno 
z piękniejszych miejsowości w Sudetach

Laury dla Barbary Drożdżowicz...

... Franciszka Fejdycha...

... i Franciszka Dendewicza

S
tudanka powstała jako osa-
da górnicza, w której okolicy 
wydobywano rudy żelaza. 
Po odkryciu źródeł wody 

zmineralizowanej, miejscowość 
stała się uzdrowiskiem z unikatową, 
drewnianą zabudową pensjonatów 
i sanatoriów. Stało się to bardzo 
wcześnie, bo już w 1785 r. założono 
tu pierwszą łaźnię. W XIX w. osada 
należała do  Zakonu Szpitala Naj-
świętszej Marii Panny Domu Nie-
mieckiego, czyli Krzyżaków.

 Według czeskich badań w Karlovej 
Studance jest najczystsze na terenie 
tego państwa powietrze. Ma się tutaj 
znajdować najwyżej położone w Rep. 
Czeskiej sanatorium (800 m n.p.m.).

 W odróżnieniu od wielu polskich 
miejscowości uzdrowiskowych Cze-
si zadbali o ścisłe ograniczenia jeśli 
chodzi o rozbudowę infrastruktury 
turystycznej i zdrojowej. Nie posta-
wiono tu nowych budynków, ani nie 

wytyczono działek pod zabudowę 
indywidualną. Dzięki temu miejsco-
wość utrzymała swój historyczny, 
niepowtarzalny charakter.

 Z punktu widzenia mieszkańców 
ziemi prudnickiej ogromnym atu-

tem Karlovej Studanki jest jej położe-
nie. Miejscowość dzieli od Prudnika 
odległość zaledwie nieco ponad 40 
km szosą. Najłatwiej dojechać tam 
przez Pokrzywną, Zlate Hory, Heřma-
novice i Vrbno pod Pradědem.

 Duża wysokość nad poziomem 
morza sprawia, że jeszcze w po-
przednim tygodniu w Studance był 
śnieg. Na okres świąteczno-nowo-
roczny miejscowość otrzymała spe-
cjalne dekoracje. Jest tam okazała, 
rosnąca naturalnie choinka, a obok, 
w zdrojowej altanie, szopka bożo-
narodzeniowa z dużymi figurami 
postaci biblijnych i zwierząt. Warto 
wybrać się tam na spacer, szczegól-
nie po zmroku. n

P
odczas gali w Prószkowie 
sporą część wyróżnień otrzy-
mali mieszkańcy ziemi prud-
nickiej, którzy zaangażowa-

ni są w działalność krajoznawczą i 
turystyczną w formie gospodarczej, 
społecznej i samorządowej.

 W kategorii Samorządność na-
grodę otrzymał starosta prudnicki 
Radosław Roszkowski. Prudniczanin 
od lat zaangażowany jest w roz-
wój turystyki zarówno w obszarze 
powiatu prudnickiego jak i Euro-
regionu Pradziad. Jego szczególne 
zainteresowania obracają się wokół 
turystki rowerowej i służącej jej in-

frastrukturze. W tej samej kategorii 
wyróżnienie trafiło do byłego bur-
mistrza Prudnika Franciszka Fejdy-
cha, za którego kadencji w gminie 
znacznie rozwinęła się infrastruktu-
ra turystyczna (powstały m.in. dwa 
schroniska młodzieżowe). 

 W kategorii Działalność społecz-
na małego Złotego Lwa otrzymała 
Barbara Drożdżowicz, wieloletnia 
aktywistka PTTK i prezeska prud-

nickiego oddziału tej organizacji. 
Wyróżnienia otrzymali także: Fran-
ciszek Dendewicz i Elżbieta Zagłoba 
– Zygler, również reprezentujący 
prudnickie PTTK. „Lwią” nagrodę 
dostał Marcin Husak (nieobecny 
na gali), dyrektor Muzeum Ziemi 
Prudnickiej, działacz PTTK i jeden z 
najlepszych przewodników w regio-
nie, którego opowieści słucha się z 
zapartym tchem.

 Statuetka Super Lwa Turystki 
znalazła się w rękach Tomasza 
Gorzelanego, współwłaściciela i 
współtwórcy kompleksu turystycz-
no-wypoczynkowego w Pokrzywnej 
z główną atrakcją – Zaginionym 
Miastem Rosenau.

 Gratulujemy nagrodzony i wy-
różnionym! n
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Pałace zniszczone i zagrożone

Widać różnicę

W książka na WypraWę

Andrzej DEREŃ

Andrzej DEREŃ

Hannibal Smoke napisał kolejną książkę o śląskich rezydencjach – „Górny Śląsk w ruinie. Pałace 
zniszczone i zagrożone”. To swoisty rachunek sumienia dla właścicieli zabytków, państwa, 
urzędów konserwatorskich i lokalnych władz samorządowych. niestety w książce nie brakuje 
zabytków ziemi prudnickiej. jest ich aż osiem, w tym siedem w powiecie prudnickim.

Zamek w Łące Prudnickiej otwiera katalogową część książki

Okładka najnowszej książki Hannibala Smoke`a

 Kilka miesięcy temu w czasie 

kurtuazyjnej rozmowy z miłoś-

nikiem historii z powiatu krap-

kowickiego pogratulowałem mu 

pięknych, odnowionych zabyt-

ków – rezydencji. Ten nie chciał 

być dłużny i chciał odwzajemnić 

się tym samym w stosunku do 

zamków i pałaców powiatu prud-

nickiego. I powstał problem, bo 

różnica jest dramatyczna.

Ś
ląski prudnicki został w tej 
publikacji szczególnie doce-
niony, również pod wzglę-
dem historycznym. Otwie-

rająca katalog prezentacja sześciu 
postaci związanych z rezydencjami 
zawiera aż trzy osoby z okolic Prud-
nika: Gebharda Blüchera, właścicie-
la dworu w Trzebinie, Dietricha von 
Choltitz z zamku w Łące Prudnickiej 
oraz Stanisława Szozdę, który kilka 
dziecięcych lat spędził z rodzicami 
w pałacu w Rozkochowie.

Polska w ruinie

 Wstęp do książki to dziennikar-
ska (autor jest również dziennika-
rzem) krytyka istniejącego stanu 
zachowania zabytkowych budowli 
rezydencjonalnych na Śląsku. Za-
czyna od wyborczego hasła Prawa i 
Sprawiedliwości z 2015 r. „Polska w 
ruinie” i Beaty Szydło, która w lipcu 
tamtego roku stanęła przed kame-
rami na tle zrujnowanych budyn-

ków Fabryki Nici Odra w Nowej Soli. 
Smoke zadaje retoryczne pytanie, 
czy któryś z polityków zdecydował-
by się stanąć przed fasadą jednego 
ze zrujnowanych pałaców? „Wy-
obraźmy sobie premiera w ponurej 
scenerii  masakrowanego przez 
niemal cztery dekady pałacu w 
Krowiarkach na Górnym Śląsku, jak 
wędruje wśród stempli podpiera-
jących stropy, zagląda do zdemo-
lowanych komnat i wreszcie staje 
przed kamerą na tle zwalonej wie-
ży. Przeprasza za tysiące pałaców, 
zamków i dworów, które w Polsce 
zburzono. Za niezliczone budowle 
ginące w zapomnieniu. Za dekady 
grabieży, wandalizmu i obojęt-
ności, w czym państwo odegrało 
niechlubną, kluczowa rolę”. Smoke 
nie jest zwolennikiem jednej opcji 
politycznej, jak to w ostatnich la-
tach stało się modne w środowisku 
pseudodziennikarskim. „To nie 
jest książka o dobrych i złych poli-
tykach. Bo dobrych nie ma – pisze. 
– Powiedzmy to sobie od razu: jeśli 
chodzi o zabytki rezydencjonalne 
w Polsce, zawiodły wszystkie ekipy 
rządzące po 1945 roku.”

 Powiat krapkowicki to wizytówka re-

gionu – samorządowy pałac w Mosznej, 

w który co roku wtłaczane są – głównie 

z projektów – ogromne pieniądze, spra-

wiające, że budowla jest odnowiona 

i coraz atrakcyjniejsza turystyczne. W 

powiecie krapkowickim jest pałac w 

Kamieniu Śląskim, jeszcze w XX w, kom-

pletna ruina, która dzięki Kościołowi nie 

tylko odzyskała dawny blask, ale jest w 

lepszym stanie, niż była do 1945 r. Idźmy 

dalej. Świeżo odnowiony, rozległy pałac 

w Żyrowej (prywatny inwestor) wygląda 

przepięknie. Pałac w Rogowie Opolskim 

należący do Biblioteki Wojewódzkiej 

jest zagospodarowany i cieszy tym, że 

jest zagospodarowany. Zamek w Krap-

kowicach, w którym mieści się zespół 

szkół to przykład trafnej decyzji sprzed 

lat warunkującej zachowanie zabytku, 

poprzez pozostawienie w nim funkcji 

oświatowych. W Białej zrobiono inaczej. 

Z zamku wyprowadzono szkoły do no-

wej „Tysiąclatki” i dziś zabytek stoi pusty. 

W końcu pałac w Dobrej, który z pustych 

ścian zewnętrznych odbudowany został 

do stanu umożliwiającego prowadzenie 

prac wykończeniowych. Taki jest powiat 

krapkowicki. Oczywiście na jego terenie 

również znajdziemy zrujnowane rezy-

dencje, ale tych kilka wymienionych wy-

żej zabytków buduje promocyjną markę 

gospodarnego i atrakcyjnego powiatu.

 Czym natomiast może pochwalić się 

powiat prudnicki? Największy zamek w 

Głogówku tylko częściowo został odno-

wiony (choć kolejne, kosztowne remonty 

to też wielka sprawa!), czekając na kolej-

ne dofinansowania. Zamek w Białej od 

lat jest zamknięty i z roku na rok wygląda 

coraz gorzej. Chrzelice to ogrodzona 

ruina. Zamek w Łące wali się, dwór w 

Piorunkowicach również. W zasadzie nie 

możemy pochwalić się nawet jednym od-

nowionym zamkiem lub pałacem. Nawet 

w Prudniku zrekonstruowany fragment 

zamku w postaci Wieży Woka, pozosta-

je zamknięty, bo konstrukcja dojściowa 

niedomaga, a Gminie nie spieszy się, 

by przywrócić jej funkcjonalność. Fa-

brykanckie i mieszczańskie wille to nie 

pałace ani zamki, więc pięknie odno-

wiony budynek Prudnickiego Ośrodka 

Kultury, szkoła medyczna, czy Stadniny 

Koni Prudnik w Lipach, nie mogłyby się 

znaleźć w katalogu Smoke’a. Jednym 

słowem prezentujemy obraz nędzy i 

rozpaczy w porównaniu z powiatem 

krapkowickim. Można to nazwać pe-

chem, splotem niekorzystnych wyda-

rzeń, ale tak to wygląda. n

 „Dziś już nikt nie kwestionuje 
faktu, że najwięcej rezydencji prze-
padło w polskich rękach. I to nie tylko 
dlatego, że mieliśmy na to najwięcej 
czasu. Masowa wymiana mieszkań-
ców, niezależnie od okoliczności, jest 
gotową receptą na zniszczenie dorob-
ku materialnego każdego regionu. 
Tymczasem niemieckich właścicieli 
majątków z dnia na dzień zastępo-
wali zwykle nieprzygotowani do tego 
technicznie i mentalnie repatrianci z 
Kresów Wschodnich”. Smoke pisze o 

współudziale państwa w powszech-
nym szabrownictwie i „ostentacyjnej 
bezczynności organów ścigania i 
utrwalanym przez lata poczuciu 
bezkarności”. Szokujące? Opisujące 
czasy już minione? Nie trzeba nawet 
odwoływać się do przykładu zamku 
w Łące. Wystarczy spojrzeć na zabu-
dowania pofabryczne przy ul. Nyskiej 
w Prudniku i stwierdzić, że proces 
zorganizowanej degradacji w obliczu 
prawa i bez winnych trwa w najlepsze 
w naszych czasach.

 W 2023 r. Ministerstwo Kultury 
pochwaliło się rekordowym 2,5-mi-
l i a r d o w y m  d o f i n a n s o w a n i e m 
r a m a c h  R z ą d o w e g o  p r o g r a m u 
Obudowy Zabytków i wsparciem aż 
4808 projektów w całej Polsce. Na 
Górnym Śląsku o środki te starali się 
właściciele trzech pałaców w: Szczy-
tach, Bycinie i Krowiarkach. Nic nie 
dostali. Gro środków państwa po-
płynęło na odnowy obiektów sakral-
nych, jakby w ministerstwie nikomu 
nie przeszkadzało, że na wsparcie 
państwa liczą też właściciele zabyt-
kowych obiektów świeckich. 

 Smoke w swoim cyklu konse-
kwentnie posługuje się teryto-

r i a l n y m  p o d z i a ł e m  n a  G ó r n y  i 
Dolny Śląsk, ignorując współczes-
n y  p o d z i a ł  a d m i n i s t r a c y j n y  n a 
województwa, zresztą zupełnie 
niepasujący do historii budowli. 
Dlatego w książce o Górnym Śląsku 
znajdziemy tylko część obecnego 
województwa śląskiego i  część 
opolskiego bez powiatów: nyskie-
go, brzeskiego i namysłowskiego. 
Oczywiście nie jest to podział pre-
cyzyjny. Przykładem jest gmina 
Korfantów, która w 2/3 jest górno-
śląska, a tylko w 1/3 ma korzenie 
dolnośląskie. Publikacja zawiera 
opisy 36. budowli w województwie 
opolskim i tyle samo w wojewódz-
twie śląskim.

Łąka Prudnicka. 
 Powód do wstydu

 Katalog otwiera zamek w Łące 
Prudnickiej. „Zamczysko potężne, 
na dodatek położone tuż przy dro-
dze krajowej. Choć schowane za 
ścianą drzew i krzaków, nie da się go 
przegapić. Pewnie niektórzy żałują, 
bo ten cenny zabytek od wielu lat 
nie jest powodem do dumy tylko 
wstydu” – pisze autor, który wspo-
mina o powojennej degradacji, 
próbach ratowania zabytki (m.in. 
przez Stadninę Koni Prudnik) i w 
końcu całkowitej kapitulacji, kiedy 

to właściciel wyjechał za ocean, 
konserwator podpowiedział pro-
cedurę wywłaszczenia, starosta nie 
otrzymał środków od wojewody 
(czyli państwa) na sfinansowanie 
procedury prawnej i wszyscy uznali, 
że zrobili co mogli. Czyli nic nie zro-
bili, bo zamek dosłownie wali się na 
naszych oczach. „Na szczęście” dla 
estetów wali się od zaplecza, dlate-
go od ulicy degradacja nie rzuca się 
tak w oczy. 

Rozkochów.  
Rozkwit mimo dewastacji

 H a n n i b a l  S m o k e  k l a s y f i k u j e 
Pałac Rozkochów, jako budowlę, 
która choć zdewastowana, daje 
nadzieję na odnowę. To za sprawą 
nowego właściciela,  Grzegorza 
Wnęka z Krakowa, który nie tylko 
przeprowadził pełny zakres prac 
dokumentacyjnych przygotowują-
cych do inwestycji remontowej, ale 
otworzył uporządkowany obiekt na 
wydarzenia społeczne i kulturalne. 
Zniszczone, ale czekające na remont 
lub remontowane zabytki rzadko 
bywają dostępne dla publiczności i 
turystów.

Chrzelice. 
Było blisko

 Rezydencja w Chrzelicach  była 
krok od ponownego przywrócenia 
jej do życia. Zakochało się w niej 
d w ó c h  „ o b c y c h ”  B a r t o s z  M i o -

duszewski i  Wojciech Stępniak, 
którzy założyli  Fundację Ortus, 
dążącą do zabezpieczenia budowli 
i jej rewitalizacji w postaci trwałej 
ruiny uzupełnionej o nowoczesne 
konstrukcje. Miał to być między-
narodowy ośrodek kultury i sztuki. 
Niestety, brak sukcesów w pozy-
skaniu środków zewnętrznych, a 
następnie tragiczna śmierć Mio-
duszewskiego w 2018 r. definityw-

nie przekreśliła te plany i dziś, za 
płotem ruina zamienia się w coraz 
większą ruderę.
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Hradec nad Moravici, czyli kilka rzeczy,  
po których poczujemy się tam jak u siebie

CZESKIE POGRANICZE

Andrzej DEREŃ

Piękny zamek Hradec nad Moravici znajduje się w odległości zaledwie 66 km od Prudnika.  
Warto tam zajrzeć nie tylko dla wnętrz, ale i otoczenia.

 Chrzelicki zamek ma wyjątkowe 
miejsce na mapie rezydencji Śląska 
prudnickiego, należy bowiem do 
nielicznej grupy kilku budowli o 
średniowiecznym rodowodzie typo-

wej, gotyckiej twierdzy.

Kazimierz.  
Dzielna gmina

 Smoke docenia samorządy, które 
ratują zabytki, nawet jeśli działają 
na pograniczu prawa lub w ocenie 
sądu je łamią. „Dzielną gminą” na-

zwał autor Gminę Głogówek za to, 
że uratowała pałac w Kazimierzu, fi-

nansując położenie nowego dachu, 
mimo że – jak się potem okazało 
– nie była właścicielem nieruchomo-

ści, ale urzędnicy sądzili, że tak jest. 
Tak zwany błąd w dobrej wierze. 
Dzięki tej pomyłce degradacja pała-

cu została spowolniona, a budowla 
czeka na lepsze czasy.

Piorunkowice. 
Lata bezczynności

 Położony w pobliżu drogi kra-

jowej, obok zapuszczonego parku, 
niezbyt wielki dwór w Piorunkowi-

cach ma wszelkie zadatki na lokali-

zację motelu, bazującego na ruchu 
na sąsiedniej drodze. Rysuje się też 
mglista, ale jednak, perspektywa 
budowy dużego zbiornika wodne-

go w sąsiedztwie. Te argumenty 
to jednak za mało, by znalazł się 
właściciel, chcący odbudować wa-

lący się zabytek. W latach 80. XX w. 
budowla przeszła częściowy remont 
(podobnie jak zamek w Łące), ale to 
tylko opóźniło destrukcję. W 2008 
r. właściciel żalił się, że obiekt nadal 
jest szabrowany, choć ciężko powie-

dzieć, co w tamtym czasie było jesz-

cze do ukradzenia z wnętrza wypru-

tych ze wszystkiego pomieszczeń.

 „Po wielu latach bezczynności 
dawny dwór jest kompletnie zdemo-

lowaną, pozbawioną tynków ruiną 
bez dachu, Do konającej budowli 
z walącą się wieżą dostępu bronią 
z a k r a t o w a n e  o t w o r y  o k i e n n e  i 
krzaki” – pisze Smoke. W tekście o 
Piorunkowicach jest całostronicowa 
fotografia zrujnowanego szczytu 
barokowej wieży dworu. Przykry 
widok.

Prężynka. 
Darmowy magazyn materiałów 

budowlanych

 Dwuskrzydłowy pałacyk jest 
przykładem tego, jak po wojnie, w 
obliczu prawa, zabytkowa budowla 
dosłownie znikała z roku na rok. 
Po 1945 r. pałacem dysponowała 
Gminna Rada Narodowa w Lubrzy, 
były tam mieszkania, a w przestron-

nych salach odbywały się wesela. 
Potem opuszczony budynek został 
zamieniony na magazyn i wreszcie 
„ ź r ó d ł o  d a r m o w e g o  b u d u l c a ” . 
W 1977 r. służby konserwatorskie 
napisały, że budynek „nie istnieje, 
pozostały fundamenty”. To nie była 
prawda. Do dziś we wsi stoją reszt-

ki pałacu do wysokości pierwszej 
kondygnacji. „Rozsadzane przez 
samosiew stanowią imponujące tło 
dla psiej budy”.

Trzebina. Dziadowska ruina  
z czarującym dodatkiem

 Wyjątkowa historia trzebińskie-

go zdroju nie był żadną przeszkodą, 
by dawna rezydencja zamieniła się 
po wojnie w kupę gruzu. Określenie 
Smoke’a „dziadowska” to za wiele 
powiedziane, bo jednak pozostałe 
po dworze potężne mury robią 
wrażenie i mają swój urok. „Czaru-

jącym dodatkiem” jest odnowiony 
staraniem gminnego samorządu 
spichlerz (w którym jest wiejska 
izba historyczna) z murem z rene-

sansowym graffito. Udało się też 
uporządkować park, pozbywając 
się wieloletnich samosiewów, a 
XIX-wieczny, od dawna opuszczony 
budynek sanatoryjny rozebrano. 
Teren jest zaopiekowany i to jest 
niewątpliwy plus zmian XXI w. 
Smutkiem napawa tylko to, jak po 
1945 r. przez kilka dziesięcioleci 
doprowadzono funkcjonujący tu 
kiedyś kompleks zdrojowy z dwo-

rem do ruiny.

Atrakcyjna ściana

 W a r t o  w s p o m n i e ć  o  j e s z c z e 
innych zabytkach wymienionych 
w książce. Ruiny zamku w Ujeździe 
to pochwała dla tamtejszej Gminy. 
Zdewastowane mury dawnej rezy-

dencji zostały zabezpieczone, teren 
uporządkowany i uzupełniony o 
drewniane konstrukcje umożli-

wiające zwiedzanie. Waląca się 
ruina stała się atrakcją miasteczka 
pod kuratelą władz gminy. Jeszcze 
ciekawszą rewitalizację przeprowa-

dziły władze Czechowic-Dziedzic, 
które w ramach jednego z projek-

tów zabezpieczyły jedyną pozosta-

łość po dworze – ceglaną ścianę, 
przy której powstała ścieżka, a obok 
postawiono wieżę widokową. Ca-

łość prac poprzedzono badaniami 
archeologicznymi. Czy kawałek 
ściany może być atrakcją? Jak wi-

dać może. 

 Książka powstała we współpracy 
z autorem tego artykułu, dlatego 
w kilku miejscach Smoke powołuje 
się na Tygodnik Prudnicki i Teraz-

Prudnik.pl.

 W y d a w n i c t w o  w a r t o  p o l e -

c i ć  t y m ,  k t ó r z y  l u b i ą  z w i e d z a ć 
b u d o w l e  n i e t u z i n k o w e .  P o z a 
wyjątkami nie znajdziemy ich w 
materiałach promujących gminy, 
powiaty i województwa, bo zde-

wastowane ruiny nie są powodem 
do dumy. Ani też nie są przygo-

towane na przyjęcie turystów. Są 
jednak wspaniałymi świadkami 
historii. Warto je zobaczyć, choć-

by dlatego, że mogą się zmienić. 
Niektóre doczekają się upragnio-

nego przez lokalnych miłośników 
historii remontów, inne zamienią 
s i ę  w  j e s z c z e  w i ę k s z ą  r u i n ę ,  a 
jeszcze inne znikną z powierzchni 
ziemi.

 Książkę „Górny Śląsk w ruinie. 
Pałace zniszczone i  zagrożone” 
możemy zamówić przez Internet, 
ale lepiej zrobić to przez lokalną 
księgarnię „Na Zapleczu” przy ul. 
Piastowskiej w Prudniku. n

H
radec jest 5,5-tysięcznym 
miasteczkiem, a więc po-

równywalnym wielkością 
do Głogówka. Jego rozwój 

determinuje bliskie sąsiedztwo 
Opawy, miasta będącego subregio-

nalnym centrum gospodarki, kul-

tury i nauki (funkcjonuje tam czeski 
Uniwersytet Śląski).

Grodziec Gołęszycki

 Hradec to nazwa czeska, określe-

nie polskie to Grodziec, a jeszcze do-

kładniej Grodziec Gołęszycki. Nazwę 
taką znajdziemy między innymi na 
mapach google i w wikipiedii (pisane 
przez „l”). O Gołęszycach uczyliśmy 
się w szkole podstawowej i średniej. 
To jedno z wczesnośredniowiecznych 
plemion słowiańskich zamieszkują-

cych górne dorzecze Odry – okolice 
Opawy, Raciborza, aż po Prudnik na 
północy. Niektórzy historycy przypusz-

czają, że stolicą plemienia był właśnie 
gród w Hradcu. Miejsce ku temu wy-

daje się idealne, bo część miasteczka 
z zamkiem znajduje się na rozległym, 
naturalnie obronnym wzgórzu ze 
stromymi zboczami. Według legendy 
miało tu dojść do spotkania czeskiej 
księżniczki Dobrawy z polskim władcą 
Mieszkiem I. Mówi nam o tym nie tylko 
pamiątkowa tablica na zamku ale i 
nazwa wzgórza wznoszącego się obok 
– Doubrava.

Na poziomie Prudnika

 M i m o  g ó r s k i e g o  k r a j o b r a z u 
główna część Hradca (wyjątkowo po-

zostańmy przy czeskiej nazwie) przy 
rzece Morawicy znajduje się na wyso-

kości ok. 260 m n.p.m., a więc takiej, 
na jakiej jest śródmieście Prudnika. 
Z kolei część z zamkiem to wysokości 
zbliżone do tych z leśnej części Prud-

nika przy granicy z Czechami. Teo-

retycznie bardzo podobnie jak u nas, 
choć w praktyce u Czechów krajobraz 
jest bardziej urozmaicony.

U Prószkowskiego

 Przyjeżdżając tu samochodem, 
warto zostawić go w dolnej części 
miasteczka, by przejść się urokli-

wymi uliczkami w górę do zamku 
i placu, który ma zadatki na rynek, 
ale spora jego część to niestety 
przyzamkowy parking. Otwiera go 
stojący po lewej kościół pw. śś. Piotra 
i Pawła. W przedsionku znajdziemy 
kolejny element sprawiający, że po-

czujemy się jak u siebie. To dobrze 
zachowana płyta nagrobna Kacpra 
Prószkowskiego (Caspar Proskow-

ski), członka znakomitego, śląskiego 
rodu, posiadacza dóbr na ziemi 
prudnickiej, między innymi Białej i 
Chrzelic. Kacper Prószkowski nabył 
w 1585 r. tutejsze dobra zastawne i 
przekształcił je w dziedziczne. Za-

powiadało się wspaniale. Niestety 
dla siebie Prószkowscy, jako prote-

stanci, stanęli po nieodpowiedniej 
stronie rozpoczynającej się właśnie 
wojny trzydziestoletniej i po bitwie 
pod Białą Górą (1620) cesarz Rudolf 
II skonfiskował im dobra. Koniecz-

nie poczytajcie o tej bitwie, dla 
Czechów to jedno z najważniejszych 
wydarzeń historycznych ich kraju, 
a że niemal cały Śląsk był wówczas 
częścią Korony Czeskiej, to i regio-

nalnie nas to dotyczy.

Mały Malbork

 Po zwiedzeniu niezbyt wielkiego 
kościoła pozostaje nam wejść na teren 
zamku. To budowla niecodzienna, 
bo składająca się z dwóch odrębnych 
części. Fragment dolny do tzw. Zamek 
Czerwony, neogotycka budowla z 
piękną, okazałą bramą, przypomina-

jąca nieco malborską twierdzę. Budy-

nek zbudowali XIX-wieczni właścicie-

le Hradca – Lichnowscy. Wyżej wznosi 
się właściwy zamek z reprezentacyjną 
fasadą od strony miasteczka i skromną 
elewacją od ogrodu. Dlaczego? Te-

ren wznosi się i od zaplecza budowli 
„ucieka” jedna kondygnacja. Jeszcze 
dalej w kierunku parku stoi zjawisko-

wa, potężna Biała Wieża. Już gotowi 

bylibyśmy sobie wyobrazić, że to po-

zostałość po wieży mieszkalnej śred-

niowiecznego zamku, gdy okazuje się, 
że to neogotycka, XIX-wieczna wieża 
wodna. Mimo to wygląda wspaniale. 
W planie była budowa bliźniaczej wie-

ży, a obie miały być połączone oranże-

rią. Czasem marzenia nie przystają do 
rzeczywistości.

Park z widokami

 Otoczenie zamku to już park, ale 
warto wybrać się w dalsze jego za-

kątki. Trudno tu się zgubić, bo z obu 
stron nadal otaczają nas strome sto-

ki wzniesienia. Sporo tu pomników 
i figur, jest też wieża widokowa (Bez-

ručova vyhlidka), drewniana kład-

ka, stare, kamienne ławy, tablice z 
niemieckimi i czeskimi napisami i 

oczywiście piękna, choć nie idealna 
zieleń (piękne okazy drzew). Nam 
udało się dojść do leśniczówki Do-

ubava, czyli niecałe 2 km od zamku. 
Tutaj park płynnie przechodzi w las.

 I jeszcze jeden łącznik Hradca z 
ziemią prudnicką. Na zamku gościł 
na zaproszenie Lichowskich Ludwig 
van Beethoven, czyli tak samo jak w 
Głogówku u Oppersdorffów. Ech, ci 
artyści to mieli dobrze.\ n
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5 stycznia
(piątek)

S p e k t a k l  „ N e r w i c a 
natręctw” w reżyserii 
Artura Barcisia w Ny-
skim Domu Kultury. W 

obsadzie: Maciej Wierz-
bicki, Zdzisław Wardejn, 
Katarzyna Herman, Kamil 
Kula, Jowita Budnik, Karoli-
na Sawka. NDK, godz. 17.00 
i 19.30, bilety 60-150 zł.

6 stycznia
(sobota)

UROCZYSTOŚĆ 
OBJAWIENIA 
PAŃSKIEGO

TRZECH KRÓLI 

III Wieczór kolęd i pa-
storałek  w wykonaniu 
chórów z gminy Korfantów, 
dzieci ze studia piosenki 
oraz gości. Kościół para-
fi alny pw. Trójcy Świętej w 
Korfantowie, godz. 15.00.

W  p a r a f i i  ś w .  M i c h a ł a 
Archanioła w Prudniku 
Orszak Trzech Króli wy-
ruszy po Mszy św., ok. godz. 
12.30. Orszak ruszy sprzed 
kościoła - obok pomnika 
papieskiego, przez Rynek 
do kościoła bonifratrów. 
Tegoroczny orszak przebie-
ga pod hasłem: „W jaseł-
kach leży!”

W kościele pw. św. Michała 
A r c h a n i o ł a  w  P r u d n i k u 
odbędzie się koncert ko-
lędowy w wykonaniu 
Scholi i  Chóru Ichtis , 
działających przy parafii. 
Godz. 19.00.

W Głogówku zwyczajowo 
do domów wybierają się 
Kolędnicy Misyjni. Dzieci 
podzielą się Dobrą Nowiną 
i prozą życia krajów mi-
syjnych. Będzie okazja do 
złożenia ofiary dla misji, 
s ł o d y c z y  i  o w o c ó w  d l a 
dzieci. Uroczyste rozesłanie 
kolędników o godz. 14.00.

7 stycznia
(niedziela)

XVII Motocyklowe Ko-
lędowanie w Prudniku-
-Lesie „Zaśpiewajmy wszy-
scy razem”. Kolędowanie 
przy żłóbku, ognisko, ciasto 

A KUKU! KULTURA!

Baryton z kamertonem
To już ósme spotkanie w ramach cyklu „A kuku! Kultura!” organizowanego przez 

Prudnicki Ośrodek Kultury. „A kuku! Kultura!” to spotkania dla dzieci z ludźmi sztuki: 

wokalistami, muzykami, pisarzami, aktorami, filmowcami, plastykami. Tym razem 

gościem POK-u był śpiewak oraz chórmistrz Oskar Koziołek-Goetz.

Grzegorz WEIGT

S
p o t k a n i e  z e  ś p i e w a k i e m 
miało miejsce w czwartek, 
14 grudnia przedpołudniem, 
tradycyjnie dwukrotnie (dla 

dwóch grup przedszkolaków), w 
sali reprezentacyjnej Prudnickiego 
Ośrodka Kultury.

Człowiek z mocnym głosem

 Oskar Koziołek-Goetz; śpiewak 
operowy - baryton, absolwent Pań-
stwowej Szkoły Muzycznej II stopnia 
w Opolu i Uniwersytetu Opolskie-
go oraz Akademii Muzycznej im. 
Fryderyka Chopina w Warszawie. 
Wykonuje muzykę zróżnicowaną 
stylistycznie, od baroku po prawyko-
nania kompozycji współczesnych. 
Dyrygent oraz instruktor wokalny 
chórów i zespołów śpiewaczych 
Mniejszości Niemieckiej, współ-
pracuje regularnie z Młodzieżową 
Orkiestrą Dętą Leśnica. Organizator 
i wykonawca cyklu Opolskich Kon-
certów Pasyjnych 2019, współpra-
cownik głogówieckiego Śląskiego 
Festiwalu im. Ludwika van Beetho-
vena i krakowskiego Kolegium Mu-
zyki Ewangelickiej. Nominowany 
wraz z zespołem Solistenensemble 
Phoenix16 do Fryderyka za „Passio“ 
Dariusza Przybylskiego. Pasje – mu-
zyka i podróże - zawiodły go m. in. 
do: Chin, Izraela, RPA, Singapuru, 
Indonezji, Malezji, Indii oraz do 
większości krajów Europy. Śpie-
wał w uznanych na świecie salach 
koncertowych jak Royal Albert Hall 
w Londynie, Tonhalle w Zurychu, 
Filharmonia Berlińska, Konzerthaus 
Berlin, Megaron w  Atenach.

 Na dwa spotkania ze śpiewakiem 
przybyły dzieci z przedszkoli nr 4 
oraz nr 3 i nr 6. Joanna Korzeniow-
ska tradycyjnie zadawała pytania 
i wręczała nagrody. Momentami 
było głośno, momentami zaska-
kująco (jak na tak duże dziecięce 
grupy) cicho, gdy trzeba było wsłu-
chać się w ciche dźwięki. Podczas 
spotkania była mowa nie tylko o 
tym, jaka jest różnica między pio-
senkarzem a śpiewakiem, ale też 

W Brzegu podsumowany został konkurs literacki „Radość tworze-
nia” w ramach Senioralii . Spotkanie poetów z regionu odbyło 
się w Brzeskim Centrum Seniora. Były występy artystyczne i poczę-
stunek, wszystko w świątecznym klimacie. Do udziału w konkursie 
zaprosił Klub Literacki „Brzeg”, nadesłane teksty oceniała komisja 
konkursowa w składzie: Renata Blicharz, Adam Boberski (Muzeum 
Piastów Śląskich w Brzegu), Romana Więczaszek. Wśród laureatów 
mamy także prudniczankę; wyróżnienie w konkursie (kategoria 
poezja) zdobyła Bożena Tokar-Matkowska. Gratulujemy.   n

Radość tworzenia
KLUB LITERACKI „BRZEG”

Grupa dzieci z Publicznego Przedszkola nr 4 w Prudniku ze śpiewakiem Oskarem Koziołkiem-Goetzem
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Dzieci z Publicznego Przedszkola 
nr 3 i Publicznego Przedszkola nr 6 
w Prudniku podczas spotkania 
w Prudnickim Ośrodku Kultury 

Oskar Koziołek-Goetz

jak wygląda, ubiera się śpiewak 
(przymierzanie fraku, zapinanie 
spinek i wkładanie butów lakierek). 
Oskar Koziołek-Goetz demonstro-
wał sposoby śpiewania, pokazywał 
tajemnicze instrumenty wydające 
dziwne dźwięki, śpiewał po czesku, 
prezentował fi lmy ze swoich wystę-
pów z orkiestrą, uczył nowych słów 
(baryton, kamerton).
 Dotychczas w ramach cyklu „A 
kuku! Kultura!” (dotyczący edukacji 
kulturalnej, skierowany do przed-
szkolaków projekt zapoczątkowany 
w tym roku), w kolejnych spotka-
niach z ludźmi sztuki: wokalistami, 
muzykami, pisarzami, aktorami, 
filmowcami, plastykami POK goś-
cił osiem osób: poetkę Zofię Kulig, 
malarkę Bożenę Kurek-DiMaggio, 
fotografika Elżbietę Szymańską-
-Gulowaty, reżysera i aktora Piotra 
Charczuka, twórczynię ludową Ewę 
Giemzę, wokalistkę Żanetę Plotnik-
-Krumpietz, rzeźbiarza Mariana Mo-
lendę i teraz śpiewaka, chórmistrza 
Oskara Koziołka-Goetza.   n

czytaj na str. 24
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FELIETON

Czym jest wolność?
Na początek Nowego Roku proponujemy chwilę refleksji na temat wolności.        

Ryszard Ścibor zastanawia się nad zagadnieniem wolności, co nam daje, jak ją tracimy. 

Bez polityki, od strony psychologii, potrzeb i ograniczeń człowieka.

Ryszard ŚCIBOR
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W
olność kojarzona jest z 
postępem, godnością 
i prawami człowieka. 
J e s t  j e d n o c z e ś n i e 

d a r e m  i  w y z w a n i e m .  W o l n o ś ć 
człowieka to wolność bycia sobą. 
Człowiek, który troszczy się głów-

nie o to by mieć i używać nie może 
być wolny. Jakże często jesteśmy 
niewolnikami pychy, chciwości, 
zmysłowości, zazdrości, lenistwa, 
zawiści, złości, nienawiści, strachu 
oraz uzależnień.
 Dzisiejsza rzeczywistość ulega 
bardzo szybkim przemianom. Ta 
zmienność zasad i norm przyczynia 
się do dezorientacji ludzi funk-
cjonujących w tej rzeczywistości i 
zmusza do dokonywania wyborów 
i podejmowania decyzji nie zawsze 
dla nich najlepszych. 

 Szukając poczucia bezpieczeń-

stwa rezygnujemy często z wolności 
dla świętego spokoju, wybierając 
postawę przystosowania do wszyst-
kich i wszystkiego, zamiast szukania 
własnej drogi. Wpływ wszelkich 
ograniczeń i przekonań związanych 
z tradycją, środowiskiem, religią, 
wychowaniem w rodzinie powo-
duje, że jesteśmy uwikłani w zaspa-
kajanie oczekiwań i przekonań in-
nych, rezygnując z własnej wolności 
w imię pozornego spokoju.
 Wolność uniemożliwia trwanie 
w pozornym spokoju, bo zmusza do 
podejmowania suwerennych de-
cyzji. Bycie wolnym to stan wyższej 
świadomości niczym nieograni-
czonej. Większość ludzi boi się wol-
ności, bo wymaga ona od nich sa-
modzielności i odpowiedzialności, 

dlatego też wybierają ograniczoną 
wolność. Uzależniają się od bliskich, 
znajomych, współpracowników 
itd. Uzależniają się od przekonań, 
które przejęli od innych uważając 
je za własne. Niektórzy uciekając od 
odpowiedzialności za swoje życie, 
uzależniają się od alkoholu, leków, 
narkotyków, seksu, internetu, a 
nawet jedzenia. Uzależnienia te są 
wynikiem zagubienia, niepewności, 
niskiej samooceny i strachu przed 
przyszłością. Są również wynikiem 
przekonania, że  nikt mnie nie ko-
cha, na nic nie zasługuję, z niczym 
sobie nie jestem w stanie poradzić.
 Obserwując społeczeństwo moż-
na zauważyć, że cała sieć różnych 
zależności, powiązań i przymu-

sowych sytuacji sprawia, iż coraz 
trudniej zachować niezależność, 
co oznacza, że tracimy wolność w 
części lub w całości na rzecz innych 
ludzi. Co sprawia, że część osób 
bardzo łatwo oddaje decyzje, inicja-
tywę, ale również odpowiedzialność 
za swoje życie komuś innemu? Po-
wody takiego zachowania są dość 
złożone. Wynika to między innymi z 
tego, w jakiej rodzinie, środowisku, 
religii itd. człowiek ten wzrastał oraz 
jakie przekonania funkcjonują w 
jego rzeczywistości. Zmiana przeko-
nań destrukcyjnych na pozytywne 
pozwala na zrobienie pierwszego 
kroku ku własnej wolności.   n

V WOJEWÓDZKI SENIORALNY KONKURS LITERACKI 

Tu jest moje miejsce, tu jest mój dom
Jeszcze na początku lipca ubiegłego roku Zarząd Województwa Opolskiego z inicjatywy Forum Seniorów Samorządu Województwa Opolskiego ogłosił               

V Senioralny Wojewódzki Konkurs Literacki pn. „Tu jest moje miejsce, tu jest mój dom”. Konkurs kierowany był do mieszkańców województwa 

opolskiego, szczególnie członków środowisk senioralnych i ich rodzin. Na początku grudnia poznaliśmy wyniki tego konkursu.

Bożena TOKAR-MATKOWSKA

Wśród laureatów V Senioralnego Wojewódzkiego Konkursu Literackiego na zamku w Mosznej. W środku stoją: 
Daniela Długosz-Penca, Bożena Tokar-Matkowska i Grażyna Kunka.
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J
est to wartościowy konkurs, 
ponieważ skłania do pisania 
o prawdziwych przeżyciach. 
To nie jest fikcja literacka, bo 

ludzie 60+ piszą o tym, co pamiętają 
i o tym, co czują wracając pamięcią 
do dawnych lat. 
 Ukazała się już książka wydana 
przez Urząd Marszałkowski w Opolu 
pt. „Zapiski obecności”, w której 
zawarte są prace uczestników z lat 
2019 – 2021. Teksty w niej przed-

stawione są w formie opowieści, 
eseju, nieraz wiersza ilustrującego 
emocje, opinii, poglądów i ocen. 
Seniorzy za pomocą pióra dzielą się 
doświadczeniami, wspomnieniami, 
sukcesami i porażkami. Posiadają 
oni niezwykły potencjał oraz nie-
powtarzalny kapitał doświadczeń 
życiowych oraz umiejętność dziele-
nia się tym wszystkim, czyli swoimi 
prawdziwymi przeżyciami i przemy-
śleniami z innymi ludźmi. Stanowi 
to ogromną wartość historyczną, 
sentymentalną i regionalną. 
 W tym roku, Zarząd Wojewódz-
twa Opolskiego z inicjatywy Forum 
Seniorów Samorządu Wojewódz-
twa Opolskiego ogłosił V Senioralny 
Wojewódzki Konkurs Literacki pn. 
„Tu jest moje miejsce, tu jest mój 
dom”. Prace zbierano do 31 sierpnia 
2023 r. Celem tegorocznego konkur-

su było  zaprezentowanie refleksji 
mieszkańców województwa opol-
skiego związanych z wielokultu-

rowością naszego regionu, a także 
tych dotyczących 25-lecia obrony 
samodzielności  administracyjnej 
województwa opolskiego, ówczes-
nych chwil niepewności i walki o 
odrębność, kulturę i region, a także 
dziedzictwo. 
 Około cztery strony maszynopi-
su, bo takie były wymogi konkursu, 
wpłynęły do Opola z Prudnika. Pracę 
taką napisały: Daniela Długosz-
-Penca, Grażyna Kunka i Bożena 
Tokar-Matkowska. Wszystkie trzy 
panie zostały zaproszone 6 grudnia 
przez marszałka Andrzeja Bułę do 
zamku w Mosznej na podsumowa-
nie konkursu. 
 Aura niesamowita, zaśnieżone 
drogi i pola, udekorowany świą-
tecznie zamek, latające tu i tam 
M i k o ł a j e ,  w y s t r o j o n e  d r z e w k a 
choinkowe i prawdziwa gala kon-

kursu. Pochwały, miejsca, zachwyty 
jurorów, prezentacje prac, nagrody, 
kwiaty i dyplomy. Nikt z zaproszo-
nych uczestników konkursu nie 
był przegranym, wręcz przeciwnie 
docenionym i zaprezentowanym z 
największą starannością. 
 Z mównicy czytana była praca 
konkursowa przez Leokadię Ku-

balańcę – przewodniczącą Forum 
Seniorów. Dyplomem i kwiatami 
jurorzy dekorowali w tym czasie 
autora pracy, a uścisk dłoni przeka-

zywała Barbara Kamińska – przed-
stawiciel Urzędu Marszałkowskiego. 
P r e z e n t e m  m i k o ł a j k o w y m  d l a 
wszystkich był koncert saksofonisty 
w przebraniu Mikołaja, który miał 
przygotowany świąteczny repertuar 
i prowadził ciekawy dialog z wi-
downią. Punktem finalnym gali był 

wspólny wspaniały obiad w restau-
racji zamkowej, a deser bajkowy. 
 Piękny to był czas dla opolskich 
seniorów, ponieważ dzisiaj rzadko 
się ich chwali. Dlatego były łzy wzru-
szenia, uściski dłoni, a pomiędzy 
tym szczere rozmowy, wspólne 
zdjęcia i zapewnienia przyjazdu 

na następny rok. Zaproponowano 
nawet przyszłoroczny temat, ma on 
być związany z samotnością. Ludzie 
dzisiaj borykają się z samotnością, 
ona jest w domach pełnych ludzi, w 
sieci oraz na każdym skrawku naszej 
ziemi.   n
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Wytęż umysł
 Sudoku - rozwiązanie tej łamigłówki matematycznej rodem z Japonii 
polega na wypełnieniu diagramu o wielkości 9x9 kratek, podzielonego na 
9 części w taki sposób, aby w każdym wierszu, każdej kolumnie i każdym z 9 
elementów znalazły się – bez powtórzenia – wszystkie cyfry od 1 do 9. Rozwią-

zywanie sudoku nie wymaga bycia orłem z matematyki, wystarczy odrobina 
cierpliwości i umiejętności logicznego myślenia, aby po kolei zapełniać krat-

ki cyframi. Zabawa ta ma jedno prawidłowe rozwiązanie!   n

ROZRYWKI UMYSŁOWE

W krzyżówce panoramicznej litery z ponumerowanych pól utworzą ostateczne rozwiązanie – przysłowie.

FELIETON

Głowa – co o niej wiesz?
Zwykle widząc głowę, patrzymy w oczy – czy ładne, na włosy – czy 

dobrze ułożone i czy jeszcze są, na usta – bo same o to dbają, nawet 

na uszy – zwłaszcza gdy odstają, a głowa?

Daniela DŁUGOSZ-PENCA

C
zęsto słyszymy, że „Dobrze 
jest mieć głowę na karku”, 
a gdzie ma być? Z różnych 
ważnych części ciała czło-

wieka głowa jest najważniejsza. 
 Czy myślimy o tym kręcąc nią w 
różne strony? Czy myślimy, pytając, 
kiedy mamy problem do rozwiąza-

nia? Zwykle widząc głowę, patrzy-

my w oczy – czy ładne, na włosy – czy 
dobrze ułożone i czy jeszcze są, na 
usta – bo same o to dbają, nawet 
na uszy – zwłaszcza gdy odstają, a 
głowa? Specyficzna budowa czaszki 
zwykle jest tajemnicą, bo ogólnie 
mamy głowy, ale każda jest tajem-

nicą, a co dopiero mózg – przecież 
to najdoskonalszy aparat koncepcji 
i dowodzenia, pomijając talenty i 
ich genezę. Jak precyzyjny kompu-

ter zarządza całym organizmem 
człowieka a także innymi istotami 
żyjącymi. 
 Wlepiając oczy w ekranik kom-

putera czy myślimy, co się z naszym 
mózgiem dzieje? Dopiero wylew, 
udar, czy zawał, komunikują, że 
coś się zacięło, wyłączyło, przestało 
żyć, jakaś komórka lub inny zespół 
w mózgu i człowiek nie chodzi, 
nie mówi, nie chwyta, jest prawie 
wyłączony z życia, a bywa, że umie-

ra. Czytałam kiedyś artykuł dra Daniela 
G.Amena i bardzo mnie zainteresował, bo-

wiem istotnie o wielu sprawach nie wiedzia-

łam, a wiedzieć warto, aby się ustrzec przed 
działaniem uszkadzającym nasz mózg, a więc 
i głowę, a przez nią cały organizm. Chce się 
przeto podzielić pewnymi spostrzeżeniami. 
 Otóż zwróćmy uwagę, że ludzki mózg wy-

czuwa np. płeć, gdyż kobiecy mózg różni się 
od męskiego i to trzeba rozeznać, bo inaczej 
na pewne zjawiska fizjo-psychiczne reaguje 
mężczyzna, a inaczej kobieta. Dowiedzio-

no, że mózgi kobiece są zdrowsze i potrafią 
myśleć wielozadaniowo, także poprzez in-

tuicję. Mózg musi wciąż pracować, dlatego 
przeciążenia mogą powodować stany depre-

syjne, lękowe, rzutujące na bezsenność, ból, 
lepkość myśli, u mężczyzn dwa razy częściej 
niż u kobiet. Pewno stąd częstsze choroby 
i zgony u mężczyzn, a my myślimy często 
odwrotnie, widząc ich silnymi, odważnymi, 
niepokonanymi. 
 Ważne jest przeto, aby dbać o mózg i jak 
najwięcej z niego korzystać, troszcząc się o 
niego, czuć, że jest bezcennym darem dla 
człowieka rozumnego i wymienić go nie 
można. Ważną cechą mózgu jest to, że się 
regeneruje, a jako centrum dowodzenia 
naszego życia, to kieruje naszymi decyzjami, 
relacjami, tajemnicami, a wreszcie od jego 
stanu zależy nasze samopoczucie. Jak prze-

to osiągnąć ten stan współpracy z naszym 
mózgiem? 
 Specjaliści polecają medytację, miłość, 
modlitwę, poczucie celu życia i jego znacze-

nia. Korzyści wykraczają 
czasem daleko, poza uspo-

kojenie myśli i koncentra-

cję, bowiem łagodzą depre-

sję, lęk, senność, chronią 
mózg przed pogarszaniem 
się zdolności poznawczych, 
zwłaszcza w okresie starze-

nia się, co odczuwamy na 
co dzień. Miłość zaś chroni 
przed negatywnymi emo-

cjami, poprawia samopo-

czucie. Dowartościowanie 
ma znaczenie odprężające, 
bo miłość i seks potrzebne 
są w życiu jak ruch i jedze-

nie, są wrodzone i służą 
przedłużeniu życia. 
 Często podziwiamy lu-

dzi, którzy w nobliwym wie-

ku działają normalnie bez 

narkotyków, dopingu, leków, ale ra-

czej nie palą, nie piją ponad normę, 
bo to zaczadza mózg, a brak ruchu 
obniża sprawność, co też wpływa na 
funkcjonowanie mózgu. Medytacja 
natomiast to trening umysłu i świa-

domej relaksacji, a jej celem  jest 
koncentracja nad swoim „jestem” 
czyli doświadczeniu chwili obecnej, 
co przynosi wiele korzyści zdrowot-

nych i emocjonalnych. Pozwala to 
odkryć, czym jest doskonałość życia 
i jak ją osiągnąć. 
 Przeto ciesz się małymi rzeczami, 
rób to, co cię uszczęśliwia, kochaj 
tak długo, jak żyjesz, a żyj tak, aby 
niczego nie żałować. Pamiętaj, gło-

wę masz jedną, a w niej cenny mózg, 
chroń  go tak, aby ci służył długo z 
korzyścią dla rozwoju ciebie i twoje-

go otoczenia.   n
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i franciszkańska herbata, 
kwesta na potrzeby dzieci 
ze Specjalnego Ośrodka 
Szkolno Wychowawczego 
w Prudniku. Sanktuarium 
św. Józefa, godz. 14.00. 

8-9 stycznia
(dwa dni)

I I  P r z e g l ą d  K o l ę d  i 
Pastorałek oraz XXVI 
Festiwal  Kolęd i  Pa -
storałek „Leć kolędo 
w świat” w Nysie. Prze-

gląd dla wykonawców z 
przedszkoli i festiwal dla 
wykonawców ze szkół pod-

stawowych i ponadpodsta-

wowych. Nyski Dom Kultu-

ry, zgłoszenia do 4 stycznia.

10 stycznia
(środa)

Bach trochę inaczej - 
koncert w Sali Koncer-
towej Ducha Świętego 
w Krnowie .  Wystąpią: 
Veronika Rovná Holbová 
(sopran), Eliška Novotná 
(fortepian), Halina Fran-

tišáková (skrzypce), Tatjana 
Medvedká (słowo). Godz. 
19.00, wstęp 290 koron.

Idąc do… – spotkanie z 
Danielą Długosz-Pencą, 
z  p r o m o c j ą  n a j n o w s z e j 
książki. Prowadzenie: Alina 
Barbara Nowak. Sala kon-

ferencyjna Miejskiej Biblio-

teki Publicznej w Opolu 

(ul. Minorytów 4), godz. 
18.00.   n
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Damian WICHER-SIENKIEWICZ

Sport
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chalaka na półmetku rundy 
zasadniczej legitymują się 
bilansem 15-0. O punkt wy-

przedzają Turów Zgorzelec i o dwa 
Kosz Pleszew. Droga do awansu na 
zaplecze ekstraklasy jest jednak 
daleka, a przy tym niezwykle kręta 
i wyboista. Wystarczy przytoczyć 
historię dwóch ostatnich kampanii, 
kiedy to „biało-niebiescy” okazywali 
się najlepsi w swojej grupie (D) i za 
każdym razem odpadali w ćwierć-

finale play-off z niżej notowanym 
rywalem (Mickiewicz Katowice 
0-2, Noteć Inowrocław 0-2). W se-

zonie 2023/24 wśród faworytów 2. 
ligi wymienia się m.in.: ŁKS Łódź, 
Polonię Bytom, Resovię Rzeszów, 
Żubry Białystok, czy wspomnianą 
już Noteć. Wygranie grupy zagwa-

rantuje Pogoni przewagę własnego 
parkietu co najmniej do ćwierćfi-

nału. Kluczowe znaczenie nabierze 
lutowy pojedynek w Zgorzelcu. W 
„Obuwniku” prudniczanie prowa-

dzili z Turowem już dwudziestoma 
punktami, by zwyciężyć ostatecznie 
tylko 76:72. 

– Cały czas celujemy w wygranie 
grupy lub czołowe miejsca i już 
myślimy o play-off, który się zacznie 
dopiero w kwietniu – mówił jeszcze 
przed świętami dla „Opolska360.pl” 
coach Michalak. – Nasza postawa 
cieszy, ale mamy też na uwadze, że 
poziom trudności w poszczególnych 
strefach jest różny, bo są drużyny 
słabsze, średnie, jest i parę mocnych. 
System rozgrywek jest o tyle spe-

cyficzny, że w rundzie zasadniczej 
można wygrywać wszystko, a potem 
przychodzi faza pucharowa i nastę-

puje weryfikacja. To będzie już na-

prawdę rywalizacja na wyższym po-

ziomie. Po Nowym Roku czeka nas 
spotkanie ze sponsorami i przedsta-

wicielami miasta, na którym zade-

cydujemy co dalej. Tym bardziej, że 
jeszcze przez pewien czas w styczniu 
okienko transferowe jest otwarte. 
Jeżeli będzie taka decyzja, że wal-

czymy o awans to pewno rozejrzymy 
się czy da radę ściągnąć jednego czy 
dwóch zawodników. Bo rywalizacja 
w składzie zawsze się przyda. To 
jednak dopiero przed nami. Myślę, 
że na trzecim szczeblu w Polsce jest 

przynajmniej sześć drużyn, których 
aspiracje sięgają awansu. Na ich ru-

chy pod względem transferów także 
będziemy spoglądać i w zależności 
od tego odpowiednio reagować. 
Szykuje się ciekawy czas.

 Awans do 1. ligi uzyskają 3 dru-

żyny: obaj finaliści play-off oraz 
zwycięzca batalii o 3. miejsce. Rundę 
rewanżową Pogoń rozpocznie w 
najbliższy weekend meczem wy-

jazdowym z zamykającym tabelę 
Gimabsketem Wrocław.  n

 2. LIGA – NA PÓŁMETKU RUNDY
 ZASADNICZEJ  

GRUPa a
1. Noteć Inowrocław 14-1
2. ŁKS Łódź  13-2
3. AZS Toruń  13-2
4. Tarnovia Tarnowo Podg. 11-4
5. Sklep Gniezno  11-4
6. Boruta Zgierz  8-7
7. Pyra Poznań  8-7
8. PKK Pabianice  8-7
9. Wiara Lecha Poznań 7-8

10. Flota Gdynia  6-9
11. Trefl II Sopot  5-10
12. Energa Gdynia  5-10
13. Enea Poznań  4-11
14. SMS Władysławowo 3-12
15. Astoria II Bydgoszcz 3-12
16. Spójnia II Stargard 1-14

GRUPa B
1. Energa Warszawa 14-1
2. Znicz Pruszków  14-1
3. Żubry Białystok  13-2
4. Tur Bielsk Podl.  11-4
5. Lublinianka Lublin 11-4
6. Księżak Łowicz  9-6
7. Kolejarz Radom  6-9
8. Byki Wołomin  6-9
9. Isetia Warszawa  6-9
10. Trójka Żyrardów 6-9
11. Legia II Warszawa 6-9
12 Start II Lublin  6-9
13. Sokół Ostrów Maz. 5-10
14. Legion Legionowo 4-11
15. BS Mińsk Maz.  2-13
16. Ochota Warszawa 1-14

GRUPa C
1. Basket Hills B.-Biała 14-1
2. Polonia Bytom  13-2
3. MKKS Rybnik  13-2
4. Resovia Rzeszów  10-5
5. Bozza Kraków  10-5
6. Cracovia Kraków  9-6
7. Ragor Tarnowskie G. 7-8
8. GTK II Gliwice  7-8
9. Iskra Częstochowa 7-8
10. Niedźwiadki II Przemyśl 7-8
11. UJK Kielce  6-9
12. MKS II Dąbrowa G. 5-10
13. KS 27 Katowice  4-11
14. Wisła Kraków  4-11
15. Oknoplast Kraków 2-13
16. MCKS Czeladź  2-13

GRUPa D
1. Pogoń Prudnik  15-0
2. Turów Zgorzelec  14-1
3. Kosz Pleszew  13-2
4. KK Oleśnica  9-6
5. Doral Kłodzko  9-6
6. Śląsk II Wrocław  8-7
7. Maximus Kąty Wr. 8-7
8. Basket Gorzów Wlkp. 7-8
9. SKM Zielona G.  7-8
10. WKK II Wrocław 7-8
11. Stal Ostrów Wlkp. 7-8
12. Sudety Jelenia G. 6-9

13. Obra Kościan  6-9
14. TKM Włocławek 2-13
15. KKS Siechnice  1-14
16. Gimbasket Wrocław 1-14

 RUNDA REWANŻOWA 

16. KOLEJKa - 7/8 STYCZNIa
Gimbasket Wrocław - Pogoń 
(w I rundzie: 60:107)

17. KOLEJKa - 13/14 STYCZNIa
Pogoń - SKM Zielona G. (93:76)

18. KOLEJKa - 17 STYCZNIa
TKM Włocławek - Pogoń (69:93)

19. KOLEJKa - 20/21 STYCZNIa
Basket Gorzów Wlkp. - Pogoń (74:88)

20. KOLEJKa - 27/28 STYCZNIa
Pogoń - Obra Kościan (81:72)

21. KOLEJKa - 31 STYCZNIa
Doral Kłodzko - Pogoń (64:105)

22. KOLEJKa - 3/4 LUTEGO
Pogoń - Kosz Pleszew (70:63)

23. KOLEJKa - 10/11 LUTEGO
WKK II Wrocław - Pogoń (65:95)

24. KOLEJKa - 14 LUTEGO
Turów Zgorzelec - Pogoń (72:76)

25. KOLEJKa - 17/18 LUTEGO
KK Oleśnica - Pogoń (74:104)

26. KOLEJKa - 24/25 LUTEGO
Pogoń - KKS Siechnice (98:76)

27. KOLEJKa - 2/3 maRCa
Maximus Kąty Wr. - Pogoń (77:117)

28. KOLEJKa - 9/10 maRCa
Pogoń - Śląsk III Wrocław (90:76)

29. KOLEJKa - 16/17 maRCa
Stal II Ostrów Wlkp. - Pogoń (75:108)

30. KOLEJKa - 23/24 maRCa
Pogoń - Sudety Jelenia G. (103:75)

 PLAY-OFF 

I RUNDa – mECZ I REWaNŻ

w parach 1-8, 2-7, 3-6, 4-5 w ramach 
każdej grupy

II RUNDa - DO 2 ZWYCIĘSTW

para 1: A1/A8 - D4/D5
para 2: B1/B8 - C4/C5
para 3: D1/D8 - A4/A5
para 4: C1/C8 - B4/B5
para 5: A2/A7 - D3/D6
para 6: B2/B7 - C3/C6
para 7: D2/D7 - A3/A6
para 8: C2/C7 - B3/B6

III RUNDa (ĆWIERĆFINaŁ)

 - DO 2 ZWYCIĘSTW 

para 9: zw. pary 1 - zw. pary 8
para 10: zw. pary 2 - zw. pary 7
para 11: zw. pary 3 - zw. pary 6
para 12: zw. pary 4 - zw. pary 5

IV RUNDa (PÓŁFINaŁ)

 - DO 2 ZWYCIĘSTW

zw. pary 9 - zw. pary 11
zw. pary 10 - zw. pary 12

V RUNDa (FINaŁ) - mECZ I REWaNŻ

V RUNDa (O 3. mIEJSCE) 

- DO 2 ZWYCIĘSTW

STATYSTKI ŚREDNIE POGONISTÓW 

ZAWODNIK M S5 PKT MIN 2P% 3P% PS% 1P% ZA ZO ZS A F FW S P B BO EVAL +/-

Patryk Garwol 15 0.8 13.7 21:33 52.6 37.1 46.1 100 0.5 2.1 2.5 2.4 1.7 1.4 1.3 1.1 0 0.3 12.3 16.4

Grzegorz Mordzak 12 0.9 13.2 21:13 59.7 48.5 55.8 100 0.4 2.3 2.7 3.8 2.0 2.8 0.9 0.8 0 0.2 15.9 12.6

Tomasz Prostak 8 0.4 12.9 21:21 51.5 42.9 47.1 88.9 1.0 1.5 2.5 2.6 1.5 2.4 1.0 1.1 0.1 0 13.4 18.1

Paweł Nowicki 15 1.0 12.6 24:15 66.7 28.3 53.7 85.7 2.3 6.3 8.7 2.9 2.0 2.4 1.0 1.4 0.3 0.2 20.3 19.3

Tomasz Nowakowski 11 0.7 12.5 25:30 63.6 14.3 53.1 91.2 1.4 5.4 6.7 4.2 1.4 2.9 1.0 0.3 1.6 0.3 19.9 16.5

Stanferd Sanny 15 0.9 11.4 24:39 65.4 30.0 51.9 100 2.2 1.9 4.1 4.4 1.7 1.5 1.1 1.3 0.2 0.4 16.1 13.3

Tomasz Madziar 2 0 11.0 16:35 50.0 33.3 42.9 50.0 2.0 4.5 6.5 2.0 1.0 1.5 1.5 0.5 0 1.0 12.0 19.0

Patryk Kociuga 9 0 10.8 19:16 57.1 25.0 47.8 76.5 1.9 3.4 5.3 1.3 2.1 2.9 0.9 0.2 0.6 0.6 12.4 7.0

Filip Cebula 14 0.3 9.6 21:48 54.5 36.4 41.8 58.3 0.4 2.6 3.1 2.7 0.9 1.3 1.0 1.3 0.1 0.1 10.4 10.4

Mateusz Kasiński 15 0.5 7.1 15:42 59.0 34.1 46.3 81.8 1.0 3.5 4.5 1.3 2.3 2.0 1.6 0.3 0.8 0.1 9.3 9.0

Marc-Oscar Sanny 10 0.2 4.7 21:12 68.2 16.0 40.4 62.5 0.2 1.6 1.8 4.5 1.5 0.9 0.5 1.1 0.3 0.3 8.8 12.9

Oliver Gnilka 13 0 2.5 12:28 40.5 0 40.5 33.3 1.6 3.7 5.3 0.5 1.3 1.1 0.9 0.1 0.7 0 6.1 4.1

Miłosz Krupiński 11 0 2.3 10:28 36.4 25.0 29.0 50.0 0 0.5 0.5 1.0 1.00 0.3 0.9 0.3 0 0.3 1.0 2.2

W kolejności: mecze, mecze w wyjściowej piątce, punkty, minuty, skuteczność rzutów za 2 punkty, skuteczność rzutów za 3 punkty, skuteczność rzutów z gry, skuteczność rzutów wolnych, 

zbiórki w ataku, zbiórki w obronie, suma zbiórek, asysty, faule, faule wymuszone, straty, przechwyty, bloki, bloki otrzymane, wskaźnik efektywności, wskaźnik różnicy punktowej drużyny.

STATYSTYKI ŚREDNIE POGONI

DRUŻYNA M PKT 2P% 3P% PS% 1P% ZA ZO ZS A F FW S P B BO EVAL

Pogoń Prudnik 15 95.2 58.5 32.9 48.0 83.9 13.20 33.33 46.53 26.3 16.27 17.73 10.9 7.93 3.73 2.40 128.0

Przeciwnicy 15 71.2 45.8 26.7 38.5 63.0 11.80 25.33 37.13 17.9 17.87 16.13 12.9 6.00 2.40 3.73 72.8

W kolejności: mecze, punkty, skuteczność rzutów za 2 punkty, skuteczność rzutów za 3 punkty, skuteczność rzutów z gry, skuteczność rzutów wolnych, zbiórki w ataku, zbiórki w obronie,  

suma zbiórek, asysty, faule, faule wymuszone, straty, przechwyty, bloki, bloki otrzymane, wskaźnik efektywności.

Prudnicka Pogoń to jedyny zespół 2. ligi, który nie przegrał w bieżącym sezonie. Ba – jedyny bez 

porażki we wszystkich rozgrywkach szczebla centralnego po tym, gdy w bożonarodzeniowy wtorek 

Anwil Włocławek dał się pokonać warszawskiej Legii w PLK.  

KOSZYKÓWKA – 2. LIGA 

Tylko Pogoń niepokonana 

eprasa.pl 301523de31
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Waldemar Bedryj

PIŁKA NOŻNA 

Nadzieje i rozczarowania 
Pogoni po awansie do 4. ligi 
Wyniki i prezentowany poziom piłkarzy Pogoni w rundzie jesiennej sezonu 2023/2024 budzą uzasadniony niepokój nawet o dalsze losy 

zespołu nie wyłączając kolejnej degradacji do klasy wojewódzkiej. Nastawiając się na określony cel - awans do 4. ligi - należało przede 

wszystkim uwzględnić możliwości tych, dzięki którym chciano go osiągnąć. Celem był awans, a po nim mamy rozczarowanie. 

Waldemar Bedryj został prezesem piłkarskiej Pogoni Prudnik. 

Zastąpił na stanowisku Grzegorza Pawlaka, który przepracował 

przy K7 dwie kadencje.

Mieczysław MATCZAK
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r z e d  i n a u g u r a c j ą  b i e ż ą -

cych rozgrywek pisaliśmy: 
„Awans Pogoni do 4. ligi bę-

dzie początkiem budowania 
nowego zespołu, który z pewnością 
nie będzie należał do czołowych ze-

społów na tym poziomie rozgrywek.  
Rezygnacja z gry po awansie wyróż-

niających się  piłkarzy stawia Pogoń 
w kłopotliwej sytuacji. Przygotowu-

jąc drużynę do awansu i osiągnięcia 
przyzwoitych wyników zapomniano 
jednak o tym, że o sukcesach zespo-

łu w dużej mierze decydować bę-

dzie zbudowana kadra pierwszego 
zespołu”.
 

 Zwycięski baraż, po dobrej grze, 
ze Skalnikiem Gracze pozwalał z 
umiarkowanym optymizmem ocze-

kiwać występów naszego zespołu 
w 4. lidze. Tak się jednak nie stało i 
Pogoń zanotowała najgorszy wynik 
ze wszystkich rund jesiennych od 
2010 roku po kilku awansach (po-

wrotach) do 4. ligi.

Jaki zespół, takie wyniki

 O  t a k  s ł a b y c h  o s i ą g n i ę c i a c h 
zespołu w dużej mierze decydo-

wały rozwiązania organizacyjno- 
s z k o l e n i o w e  w  k i l k u  o s t a t n i c h 
latach i trudno winić trenera, który 
przygotowywał rozbitą i osłabioną 
drużynę do rozgrywek w rundzie 
jesiennej w ciągu zaledwie kilku 
tygodni. Obserwując przygotowa-

nia naszego przebudowanego i tak 
osłabionego zespołu do rozgrywek 
w  s e z o n i e  2 0 2 3 / 2 0 2 4  p o j a w i a ł y 
się uzasadnione wątpliwości, czy 
przy tak zbudowanej kadrze gra 
w najwyższej lidze wojewódzkiej 
jest dobrym i korzystnym rozwią-

zaniem dla piłkarzy i klubu. Czy 
tak osłabiony kadrowo zespół i w 

N
owy sternik klubu przez 
wiele lat grywał w biało-

- n i e b i e s k i m  t r y k o c i e , 
obecnie zaś szkoli mło-

dych adeptów futbolu w UKS Orlik. 
Z Orlikiem związani są także pozo-

stali członkowie nowego zarządu 
Pogoni, za wyjątkiem Mariusza 
Półchłopka, któremu przypadła 
funkcja jednego z dwóch wicepre-

zesów. (w) n

NOWY ZARZĄD MKS POGOŃ PRUDNIK
prezes: Waldemar Bedryj

wiceprezesi: Mariusz Półchłopek, 

Przemysław Rudolf

sekretarz: Piotr Olinkiewicz

skarbnik: Elżbieta Zub

KOMISJA REWIZYJNA
Bronisław Rektor, Janusz Stefanko,

Bogdan Butor

dodatku przygotowywany w tak 
krótkim czasie, po zmianie trenera, 
można przygotować na skuteczna 
walkę o mistrzowskie punkty? W 
kadrze meczowej znajdowało się 9 
piłkarzy, którzy nie rozegrali żad-

nego meczu w juniorach starszych 
czy rezerwowym zespole  seniorów, 
bo takich drużyn w Pogoni od dłuż-

szego czasu nie ma. Zbyt szybkie 
angażowanie młodych piłkarzy 
wcześniej do pierwszego zespołu 
nie wpłynęło na czynienie oczeki-

wanych postępów, co łatwo można 
było zauważyć w rundzie jesiennej 
4. ligi. 

 Nastawiając się na określony cel 
należy przede wszystkim uwzględ-

nić indywidualne możliwości tych, 
dzięki którym mamy go osiągnąć. 
Nie brano pod uwagę, co się może 
stać jak Pogoń awansuje do 4. ligi, 
a zespół opuszczą sprowadzeni 
czołowi piłkarze. Szkoda, że działa-

cze zbyt późno uświadomili sobie i 
przekonali się, że rozpoczynająca 
sezon w tym zestawieniu kadro-

wym Pogoń nie będzie w stanie 
osiągnąć przynajmniej miernych 
wyników. Po wywalczonym awan-

sie z konieczności szybko przebu-

dowano podstawową jedenastkę 
i do walki o mistrzowskie punkty 
przystąpiła ta sama, ale nie taka 
s a m a  P o g o ń .  P o  z a k o ń c z e n i u 
rozgrywek w klasie okręgowej z 
zespołu odeszli  Serdiukov, Ste -

c z e k  i  D i l e n k o ,  k t ó r z y  g ł ó w n i e 
decydowali  o wydarzeniach na 
boisku i postawie zespołu. Barwy 
klubowe zmienili obrońcy Barysch 
i doświadczony Strząbała. Po kilku 
miesiącach reprezentowania Po-

goni  rozstał się z naszym klubem 
najlepszy strzelec zespołu Wojta-

sik. Wcześniej z gry zrezygnował 

utalentowany bramkarz Stanek, a 
później zastępujący go Kroczyński. 
Brak od dłuższego czasu drużyny 
rezerwowej seniorów i drużyny 
juniorów starszych do 19 lat oraz 
d u ż a  „ p r z e p a ś ć  p o k o l e n i o w a ” 
budziło już wcześniej niepokój o 
dalsze losy klubu. Szczególnie w 
trzech ostatnich latach kilkakrot-

nie z niepokojem ostrzegaliśmy 
przed zbliżającym się dużym kry-

zysem, jaki pojawi się już wkrótce. 
W Pogoni na palcach jednej ręki 
można było policzyć przez ostatnie 
lata piłkarzy w przedziale wieko-

wym 20-30 lat,  przewidzianych 
do gry w 4. lidze. Doraźne sukcesy 
osiągano dzięki systematycznemu 
k a d r o w e m u  w z m o c n i e n i u  p i ł -

karzami z innych klubów. Tylko 
w kilku ostatnich latach Pogoń 
reprezentowało ponad 50 piłkarzy 
sprowadzonych z innych klubów! 
Nie zadbano o szkolenie bezpo-

średniego zaplecza dla I drużyny 
i największą uwagę skupiano na 
szkoleniu dzieci, kilkunastoletnich 
trampkarzy oraz młodszych junio-

rów. To było dobre rozwiązanie, 
ale nie można było budować, czy 
przygotowywać tych młodziutkich 
zawodników do gry w 4. lidze. To 
był za wielki przeskok, który szko-

dził w prawidłowym rozwoju. Jak 
się okazało sprowadzeni piłkarze 
r ó w n i e ż  p r z e d  m i n i o n ą  r u n d ą 
jesienną tylko doraźnie rozwiązy-

wali zbliżające się problemy, ale 
tylko w klasie okręgowej i pomogli 
zespołowi awansować do najwyż-

szej ligi wojewódzkiej. Wydawało 
się,  że zbawienne dla klubu będą 
wcześniejsze wypowiedzi prezesa 
P o g o n i :  „  Z a w o d n i k ó w  n i e  b ę -

dziemy sprowadzać, a budowanie 
zespołu opierać będziemy na pił-

karzach miejscowych i własnych 

wychowankach”. Ta zapowiedź, 
jak się okazało, nie wróżyła klubo-

wi nic dobrego, szczególnie kiedy 
marzono o grze w 4. lidze. 

Bez kadrowych wzmocnień 
 i boiska

 Po znacznych ubytkach kadro-

wych w pośpiechu uzupełniono 
zespół „ilościowo”, ale nie „jakoś-

ciowo”. Budowaną kadrę uzupełnili 
niemal wyłącznie młodzi i mało do-

świadczeni piłkarze z niższych klas 
rozgrywkowych: M. Wesołowski z 
Unii Tułowice, M. Moskal z Prószko-

wa, A Urbaniak z Walec, K. Wasik i 
P. Mazur z LZS Lubrza, J. Sadlej z For-

tuny Głogówek, M. Martyniuk oraz 
15-letni M. Łukaszewski i 17-letni P. 
Chrzanowski.
 Po takim „wzmocnieniu”, biorąc 
pod uwagę awans i grę z wyraźnie 
silniejszymi rywalami Pogoń stawa-

ła przed bardzo trudnym zadaniem 
i była skazana na niepowodzenia. 
Dodatkową niedogodnością dla 
osłabionego i młodego w większo-

ści zespołu było rozgrywanie pierw-

szych 9 spotkań na boiskach rywali. 
Pogoń w końcowej fazie rundy 
jesiennej tylko 3 mecze rozgrywała 
w Prudniku i to nie na „swoim” 
boisku. W końcowej fazie rozgry-

wek dość szybko przygotowano 
obiekt spełniający warunki do roz-

grywania spotkań mistrzowskich 
w najwyższej lidze wojewódzkiej, 
tylko dlaczego nie uczyniono tego 
wcześniej? Przecież jeszcze w trak-

cie rozgrywek Pogoni w klasie okrę-

gowej wiadomo było, że przy ulicy 
Kolejowej, po awansie, będą trwały 
prace przynajmniej 2 lata! Ponoszo-

ne coraz większe straty punktowe z 
pewnością wpływały na atmosferę 
w drużynie i obniżały motywację 

do dalszej gry. W trakcie rozgrywa-

nych spotkań widoczne były nerwo-

we reakcje piłkarzy, którzy karani 
byli wielokrotnie żółtymi, a nawet 
czerwonymi kartkami. Z meczu na 
mecz zespół spisywał się coraz go-

rzej i miał ogromne problemy nie 
tylko ze zdobywaniem punktów, 
ale nawet ze strzeleniem bramki. 
W ostatnich 10 kolejkach spotkań 
piłkarze nasi zdobyli zaledwie 1 
bramkę z gry i 1 z rzutu karnego. 
Początek rozgrywek w wykonaniu 
Pogoni nie zapowiadał tak złego 
zakończenia rundy jesiennej. W 7 
pierwszych spotkaniach prudnicza-

nie (wyjątek Bogacica), co prawda 
nie zdobyli żadnego punktu, ale 
rozgrywali dobre, a nawet bar-

dzo dobre mecze. Dwukrotnie po 
pierwszej połowie wygrywali, a w 
trzech meczach nie stracili bramki. 
Jedynie w Większycach po wyrów-

nanej grze w pierwszej odsłonie 
stracili 1 gola. Do oceny występów 
naszego zespołu, przyczyn niepo-

wodzeń, dramatycznych występów 
w końcowej fazie rozgrywek, naj-

ciekawszych wydarzeń w rundzie 
jesiennej z udziałem naszych pił-

karzy, i co dalej z Pogonią wrócimy 
następnym razem. n

POGOŃ W RUNDZIE JESIENNEJ 
Victoria Chróścice – Pogoń 6:3
Fortuna Głogówek – Pogoń 2:1
LZS Domaszkowice – Pogoń 4:3
LZS Bogacica – Pogoń 10:1
Polonia Karłowice – Pogoń 2:1
LZS Walce – Pogoń 1:0
Porawie Większyce – Pogoń 2:0
Ruch Zdzieszowice – Pogoń 3:0
Małapanew Ozimek – Pogoń 8:0
Pogoń Prudnik - MKS Gogolin 1:0
LZS Piotrówka – Pogoń 4:1
Pogoń Prudnik - Odra II 0:4
Piast Strzelce Op. – Pogoń 3:0
Stal Brzeg – Pogoń 11:0
Pogoń Prudnik – Polonia 0:5

TABELA 
1. Małapanew Ozimek 15 38 43:12

2. Stal Brzeg (s) 15 36 44:17

3. LZS Bogacica (b) 15 35 49:18

4. Ruch Zdzieszowice 15 32 45:26

5. Fortuna Głogówek 15 28 27:18

6. Piast Strzelce Op. 15 22 26:19

7. Victoria Chróścice 15 21 30:30

8. Polonia Nysa (s) 15 20 33:28

9. Polonia Karłowice (b) 15 19 30:31

10. Porawie Większyce 15 19 23:26

11. Odra II Opole 15 18 21:23

12. LZS Walce 15 16 21:24

13. LZS Piotrówka 15 16 21:40

14. LZS Domaszkowice (b) 15 13 22:42

15. MKS Gogolin 15 5 16:43

16. Pogoń Prudnik (b) 15 3 11:65

PIŁKA NOŻNA 

Oni pokierują Pogonią 

eprasa.pl 301523de31
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dyżury oraz pogotowie pracy

w porze nocnej, w niedziele, święta 

i inne dni wolne od pracy

środa (..) – środa (..

UWAGA! Apteki nie dyżurują w nocy. 
 
PRUDNIK
Dyżury od poniedziałku do piątku 

w godz. 21.00-23.00; w sobotę, niedzielę

i święta w godz. 19.00-21.00.

ŚR

Apteka „Pod Złotym Wężem”

ul. Powstańców Śląskich, tel. 77 406 70 93

CZW, PT

Apteka  Burchacińscy Spółka Jawna 

ul. Skowrońskiego 28, tel. 77 887 01 01

SO, NI

Apteka „Kolorowa”,

ul. Sobieskiego 15, tel. 730 942 198

PN, WT

Apteka  „Gemini”
ul. Kościuszki 15, tel. 453  022 925

ŚR

Apteka mgr Jadwiga Jaskowska,

ul. Rynek 14, tel. 77 406 71 85

GŁOGÓWEK 
Apteki w Głogówku nie prowadzą dyżurów

Apteka Św. Anny
ul. 3 Maja 17,  tel. 77 437 24 25

Apteka „Świętojańska”
Pl. Wolności 6,  tel. 77 437 20 66

Apteka „Crategus”

ul. Zamkowa 1, tel. 77 437 37 96

Apteka Nowa  „M. & T. Schmidt” 

ul. Mickiewicza 20, tel. 77 437 34 75

Apteka Drofarm 

ul. Piotra Skargi 15a, tel. 533 222 324

BIAŁA 
Apteki w Białej nie prowadzą dyżurów

Apteka „Pod Lwem”, 
ul. 1 maja 18, tel. 77 438 70 22

Apteka  im. Karola Wojtyły, 
ul. Opolska 2a, tel. 77 438 74 06

Apteka im. św. Kamila, 
Rynek 14, tel. 77 438 71 21

ŁĄCZNIK
Apteka w Łączniku nie prowadzi dyżurów

Apteka mgr Krystyna Wiśniewska, 

Łącznik 48 – 220 

ul. Skowrońskiego 4,

tel. 77 437 63 68

KORFANTÓW 

Apteka „Apteka Rodzinna”
ul. Wyzwolenia 16, tel. 77 435 60 27

Apteka Elżbieta Wilk
ul. Wyzwolenia 19, tel. 77 431 90 48

STRZELECZKI 
Apteka „Sub-Sole”,
Strzeleczki, ul. Sienkiewicza 33, 

tel. 77 466 82 00

Punkt apteczny „Sub-Sole”,
Dziedzice, ul. Główna 15, 

tel. 77 466 87 58 

Apteka Arnika, 
Dobra, ul. Szkolna 2, tel. 77 466 83 09 

Kujawy, ul. Opolska 1 C, tel. 77 466 87 58

WALCE
Apteka, 

ul. Mickiewicza 7, tel. 77 466 01 23

WAŻNE TELEFONY
Telefon alarmowy 112

Nocna i świąteczna pomoc  lekarska 
PCM ul. Piastowska 64, tel. 77 406 78 99

Informacja PKP, tel. 19 757

Urząd Skarbowy, ul. Kopernika 1a,   

                     tel. 77 436 99 00

POGOTOWIA
Ratunkowe 112, 999, 77 438 78 85

Straż Pożarna 112, 998, 77 438 05 30

Policja 112, 997, 478 629 503

Energetyczne 991

Gazowe 992

Wodno-Kanalizacyjne 994

>> Prudnik 77 436 25 56

>> Głogówek 77 437 46 47

Drogowe 981

Opiekuńcze 77 474 54 45

Straż Miejska 77 406 62 42

    

POWIATOWY RZECZNIK KONSUMENTÓW
Starostwo Powiatowe w Prudniku, pok. 4

tel. 77 436 93 09, 576 834 168

środa i piątek 7.30 -13.00

OŚRODEK POMOCY SPOŁECZNEJ 

W PRUDNIKU 77 406 70 38

OŚRODEK POMOCY SPOŁECZNEJ 

W GŁOGÓWKU  77 438 00 40 

OŚRODEK POMOCY SPOŁECZNEJ 
W BIAŁEJ 77 438 71 40

OŚRODEK POMOCY SPOŁECZNEJ 

W LUBRZY 77 407 46 79

Tradycji Tkackich - ul. Królowej Jadwigi 23, 

czynne: wtorek-piątek 8.00-16.00, 4. sobota 

miesiąca 10.00-16.00. Wieża Woka, Plac 

Zamkowy czynna od 1 maja do 30 września 

od wtorku do piątku 12.00-16.00 oraz w 

soboty, niedziele i święta 12.00-18.00. Cena 

biletów: Arsenał normalny 10 zł, ulgowy 5 zł, 

grupowy (20-35 osób) 100 zł, CTT normalny 

10 zł, ulgowy 5 zł,

 grupowy 100 zł, Wieża Woka normalny/

ulgowy 5 zł, grupowy 50 zł. Bilet rodzinny 

(tylko z Kartą Dużej Rodziny lub Opolską 

Kartą Rodziny) - 20 zł (obejmuje wszystkie 

obiekty MZP). W czwartki do obiektów 

muzeum wstęp wolny (poza Wieżą Woka).

Muzeum w Głogówku

Ul. Słowackiego 1, 48-250 Głogówek, 

tel. 77 437 35 00, godziny otwarcia: wtorek – 

piątek: 10.00 – 14.00.

Muzeum Śląska Opolskiego 

Ul. św. Wojciecha 13, Opole, tel. 77 453 66 77. 

Czynne 9.00-15.30 (wtorek-piątek), 10.00-15.00 

(sobota), 12.00-17.00 (niedziela), nieczynne 

(poniedziałek). Ekspozycja stała: „Pradzieje 

Opolszczyzny” i „Opole - gród, miasto, stolica 

regionu”. „Galeria malarstwa polskiego XIX i XX 

wieku”, „W kręgu farmacji”.

Městské muzeum  w Zlatých Horách

Nám. Svobody 94, 79376 Zlaté Hory. Czynne 

od wtorku do piątku, od godz. 9.00 do 12.00 

i od 13.00 do 16.00.

Městské muzeum w Krnovie

náměstí Míru 14, 794 01 Krnov, tel. 554 

614 706, e-mail: muzeum@mikskrnov.cz.

Galeria Sztuki Hanny Bakuły „No Ba!”

(oddział Muzeum Ziemi Prudnickiej)

Rynek 2, Prudnik. Godziny otwarcia: so od 

12.00 – 18.00, wt – pt 10.00 – 16.00

IZBY REGIONALNE

• Farska stodoła w Biedrzychowicach, 

usytuowana obok plebani. Jest tu 

eksponowane wyposażenie dawnego 

śląskiego domu. Kontakt z Różą Zgorzelską 

(tel. 77 437 17 99, kom. 668 290 809).

• Izba śląska w Publicznym Gimnazjum 
nr 1 w Głogówku. ul. Kościuszki 10, 

tel. 77 437 35 92. W wydzielonych 

pomieszczeniach znajdują się 

tematyczne ekspozycje: dawna pralnia, 

kuchnia, sypialnia, klasa itp.

• Izba regionalna na poddaszu budynku 
szkolnego w Przechodzie (gmina 

Korfantów). Zgromadzono w niej stroje 

regionalne, przedmioty codziennego 

użytku, sprzęty rolnicze, mapy, fotogra� e.

• Izba regionalna w Wiejskim Centrum 
Aktywizacji w Rudziczce. Izbę można 

zwiedzać od poniedziałku do piątku, w 

godz. od 13.00 do 20.00.

Zabytkowy spichlerz w Trzebinie

Czynne w każdą niedzielę, od godz. 15.00 

do 17.00. Kontakt: sołtys Roman Pilch (77 436 

03 22), Józefa Bogusz (77 436 60 22), Daniela 

Mojak (784 181 951).

KULTURA

OŚRODKI KULTURY

Prudnicki Ośrodek Kultury i Biblioteki 

Publicznej w Prudniku

Siedziba główna POK – Pałac Fränkla, 
ul. Kościuszki 1A, 48 – 200 Prudnik, 

tel. 77 436 33 96.

Miejsko-Gminna Biblioteka Publiczna,

ul. Mickiewicza 1, 48 – 200 Prudnik,  

tel. 77 436 27 60.

Kino Diana, ul. Mickiewicza 1, 

48 – 200 Prudnik,  tel. 77 436 66 85.

Miejsko-Gminny Ośrodek Kultury w Głogówku

Ul. Batorego 10, 48-250 Głogówek,

tel. 77 406 91 40. Godziny otwarcia: 

pon - pt - od 8.00 do 20.00.

Gminne Centrum Kultury w Białej

Ul. Prudnicka 35, 48-210 Biała,

 tel./faks 077 438 70 26.

Gminny Ośrodek Kultury w Lubrzy

Ul. Wolności 73, 48-231 Lubrza,

 tel./faks 77 407 46 83.

Agencja Sportu i Promocji w Prudniku

Ratusz - Rynek, Prudnik, tel. 77 436 66 55

Městské informační a kulturní středisko w Krnovie

náměstí Míru 1/14, 794 01 Krnov, tel. 554 614 706, 

e-mail: posta@mikskrnov.cz.

MUZEA I GALERIE

Muzeum Ziemi Prudnickiej

Siedziba główna - Arsenał, ul. Chrobrego 5, 

48-200 Prudnik, tel. 77 406 80 60, czynne: 

wtorek-piątek 8.00-16.00, 2. sobota miesiąca: 

10.00-16.00. Ekspozycja stała: etnogra� a, 

historia Prudnika, Stanisław Szozda. Centrum 

CENY PALIW 95 ON LPG

„Orlen” Prudnik , , ,

„Pieprzyk” Prudnik , , ,

„STW” Prudnik , , -

„Orlen” Biała , , ,

„Avia” Rzepcze , , ,

„Shell”  Lubrza , , ,

WALUTY NBP

 eur , / ,

 usd , / ,

 gbp , / ,

 chf , / ,

 czk , / ,

Stan:   stycznia,  godz. . - .                   zebrał: Damian Wicher-Sienkiewicz
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REDAKCJA I BIURO OGŁOSZEŃ
48-200 Prudnik, ul. Kościuszki 13a

TELEFON
77 436 28 77
INTERNET
www.terazprudnik.pl
www.aneks.com.pl
www.facebook.pl/tygodnikprudnicki
E-MAIL
redakcja@tygodnikprudnicki.pl
REDAKTOR NACZELNY
Andrzej DEREŃ
andrzej.deren@tygodnikprudnicki.pl

SEKRETARZ REDAKCJI
Grzegorz WEIGT
PUBLICYŚCI
Damian WICHER-SIENKIEWICZ
Mieczysław MATCZAK
Marek KARP
WSPÓŁPRACA
Daniela DŁUGOSZ-PENCA
Franciszek DENDEWICZ
Adam LUTOGNIEWSKI
Bożena TOKAR-MATKOWSKA
REKLAMA
Adam MYŚKÓW
reklama@tygodnikprudnicki.pl

WYDAWCA
Spółka Wydawnicza ANEKS
- Prudnik, ul. Kościuszki a
KONTO BANKOWE
Santander Bank Polska S.A. -  Oddział w Prudniku
      
DRUK
Polska Press Sp. z o.o., Oddział Poligrafia, 
Drukarnia w Sosnowcu,

BIURO OGŁOSZEŃ  CZYNNE OD . DO .
Redakcja zastrzega sobie prawo do skaracania 
nadesłanych materiałów prasowych i listów. 
Redakcja nie odpowiada za treść ogłoszeń i reklam.
Nowy numer w każdą środę  w kioskach i sklepach 
ziemi prudnickiej. Czekamy na sygnały, pomysły 
i informacje od Czytelników.

e-GAZETA
Gazeta w formie elektronicznej
do nabycia na platformach:
    
     egazety.pl    

       e-kiosk.pl
    

    eprasa.pl

SKŁAD KOMPUTEROWY
Jarosław TOMASZEWICZ

D E T E K T Y W

PONIEDZIAŁEK - CZWARTEK 

16:45, 18:55

PONIEDZIAŁEK - CZWARTEK 

19:55, 23:15

PONIEDZIAŁEK - CZWARTEK 

18:00, 21:40
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Okładka poprzedniego 

wydania przewodnika
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Trwają przygotowania 

do kolejnego wydania 

przewodnika „Opolski Szlak 

 – Zamki i Pałace”

Opolski Szlak – Zamki i Pałace

TURYSTYKA

S
zlak zaistniał w 2018 r. skupiając 
na początku właścicieli i zarząd-
ców 11. obiektów rezydencjonal-

nych, udostępnionych jako atrakcje 
turystyczne. W 2021 r. było ich już 19., 
a wśród nich obiekty z powiatu prud-
nickiego - zamek w Głogówku oraz 
Wieża Woka w Prudniku, a tuż obok 
Zamek Moszna. Aktualnie trwają pra-
ce nad nowym wydaniem książeczki 
promującej zabytki na tym szlak. Za-

proszenie do projektu dostał między 
innymi Pałac Rozkochów, który w 
rękach nowego właściciela (od 2021 
r.) stał się ponadlokalną atrakcją tury-
styczną. Koordynatorem projektu jest 
Fundacja na rzecz promocji Zamku 
Książęcego Niemodlin 1313.
 Z ubolewaniem należy przyznać, że 
stan większości dawnych rezydencji w 
powiecie prudnickim nie pozwala na 
włączenie ich do opolskiego szlaku. 
Jednym z warunków jest oferowanie 
co najmniej jednej usługi turystycznej 
oraz dostępność dla turystów. (d) n

eprasa.pl 301523de31
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